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Wczoraj uczczono Dzień Niepodległości Państwa Litewskiego
^rócżyśte póś^ niie :■:-
We wtorek o godz. 10.30 

rozpoczęło się uroczyste posie
dzenie Sejmu, z okazji Dnia 
Niepodległości Państwa Litew
skiego.

Uczestniczyli w  nim prezy
dent Litwy Algirdas Brazau- 
skas, premier Gediminas Va- 
gnorius, członkowie rządu, de
putowani do Rady Najwyższej 
- Sejmu Odnowicielskiego - sy
gnatariusze Aktu Niepodległo
ści. Na uroczyste posiedzenie 
Sejmu zaproszono także człon
ków pierwszego rządu nieza
leżnej Republiki Litewskiej, 
przew odniczących Sądów  
Konstytucyjnego, Najwyższe
go i Apelacyjnego, dostojni
ków kościołów Litwy, przed
stawicieli misji dyplomatycz
nych, gości zagranicznych,kie
rowników podlegających Sej
mowi instytucji, przedstawicie

li wspólnot Litwinów świata, 
U SA , Kanady, wybitnych dzia
łaczy nauki, sztuki, kultury i 
sportu, innych gości.

Na posiedzeniu minutą ci
szy uczczono pamięć zmarłych 
deputowanych do Rady Naj
wyższej - Sejmu Odnowiciel
skiego - sygnatariuszy Aktu 
Niepodległości: BiruteNedzin- 
skiene, Czeslovasa Kudaby, 
Jokubasa Minkevicziusa, Vale- 
rijonasa Szadreiki. Grupa par
lamentarzystów udała się na 
groby tych sygnatariuszy.

Nauroczystym posiedzeniu 
Sejmu referaty wygłosili prze
wodniczący Sejmu Yytautas 
Landsbergis, kowieński arcybi
skup metropolita Sigitas Tam- 
keviczius, laureat Nagrody Pań
stwowej w dziedzinie Kultury i 
Sztuki, kompozytor Osvaldas 
Balakauskas, przewodnicząca

Chwila obchodów świątecznych na wileńskim Placu Niepodległości; na trybanie Sejmu - sygnatariusz Aktu Niepodległo
ści Czesław Okińczyc.

zarządu Wspólnoty Litwinów 
USA Regina Narusziene. Na 
posiedzeniu głos zabrali rów
nież deputowany do Rady Naj
wyższej - Sejmu Odnowiciel
skiego Republiki Litewskiej - 
sygnatariusz Aktu Niepodległo
ści Czesław Okińczyc, .s z e f  
okręgu Litewskiego Ruchu Wal
ki o Wolność Juozas Mocius, 
posłanka Rasa Melnikiene.

Dokładnie w południe, przy 
słonecznej i ciepłej pogodzie na 
wileńskim Placu Niepodległo
ści zaciągnięto trzy flagi pań
stwowe Litwy.

Ceremonii zaciągnięcia  
flag towarzyszyła kompania 
honorowa, wzięli w  niej udział 
prezydent Algirdas Brazauskas, 
przewodniczący Sejmu Yytau

tas Landsbergis, premier Gedi
minas Vagnorius, posłowie na 
Sejm i członkowie rządu, dy
plomaci państw zagranicznych.

Po ceremonii zaciągnięcia 
flag rozpoczął się koncert or
kiestr dętych. Przedsięwzięcia 
z okazji siódmej rocznicy Nie
podległości Litwy będą trwały 
w Wilnie do późna.

(ELTAiBNS)

Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago, 

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu,
Tel Awiwu. 

Wilno. teL26-08-19.

Sentencja dnia 
Wielu boi się hańby, ale 

niewielu obawia się własnego 
sumienia.

PLINIUSZ !

 * * *

W rezydencji ambasadora RP 
odbędzie się spotkanie delega
cji z grupą działaczy polskich, 
w tym z posłami polskimi, 
członkami zarządu ZPL, Kon
gresu, prezesami organizacji 
polskich.

O pobycie delegacji Sejmu 
polskiego w Wilnie i na Wileńsz
czyźnie szczegółowiej poinfor
mujemy Czytelników w następ
nych numerach dziennika.

Inf. wl.
Fot. M arian Paluszkiewicz

W ramach obchodów Dnia 
Niepodległości Litwy do Wilna 
przybyła delegacja Sejmu pol
skiego na czele z przewodniczą
cym sejmowej Komisji Łączno
ści z Polakami za Granicą Lesz
kiem Moczulskim. W składzie 
delegacji - członkowie komisji: 
Anna Zalewska, Zbigniew Pie
trzykowski, Zygmunt Suszcze- 
wicz, Ryszard Ulicki, Antoni 
Kobićlusz, Henryk Bogdan.

- Goście .z Polski wczoraj 
wzięli udział w uroczystym po

siedzeniu Sejmu litewskiego, 
złożyli wieńce na Cmentarzu 
Rossa na grobie Matki i Serca 
Syna - Marszałka Józefa Piłsud
skiego oraz Jonasa Basanavi- 
cziusa. Wczoraj też zwiedzili 
Troki, spotkali się z  działaczami 
ZPL, nauczycielami szkół pol
skich, zespołem folklorystycz
nym „Troczańie”.

. Dziś delegacja Sejmu pol
skiego złoży wizytę W Depar
tamencie ds. Mniejszości Naro
dowych i Problemów Regional

nych, odbędzie rozmowę z 
marszałkiem Sejmu RL Vytau- 
tasem Landsbergisem, po obie- 
dzie zaś spotka się z działacza
mi polskimi rejonu solecznic- 
kiego, gronem pedagogów, 
przedstawicielami samorządu 
rejonu.

Jutro dostojni goście odwie
dzą Polską Macierz Szkolną, 
siedzibę ZPL, odbędą rozmowę 
z kierownictwem Kongresu Po
laków Litwy, przedstawicielami 
samorządu rejonu wileńskiego.
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Zamiast komentarza.. Tydzień: 
jaki hvt poprzedni i iaki będzie bieżący”

Kwestia o wiele bardziej 
skomplikowana, niż się wydaje

Z  posłem  na Sejm  A rturem  PŁO K SZTĄ  ;  
l  rozm aw ia Krystyna A dam ow icz

I  K.A.: Był Pan uczestnikiem dyskusji w Senacie Rzeczypospolitej Polj 
Iskiej na tematy polonijne, podczas której przyjęta została uchwała zobowiąl 
[żująca parlament polski do rozpoczęcia prac nad ustawą, która wszystkim] 

'olakom na świecie przyznałaby polskie obywatelstwo. Jak osobiście Pan to 
[odebrał? H |

Artur Płokszto: Kwestia przyznania Polakom poza granicami Rzeczypoj 
Bpolitej polskiego obywatelstwa w rzeczywistości jest' o wielfe bardziej skompIM 
Ikowana, niż się wydaje na pierwszy rzut oka. W tej chwili jest to inicjatywa] 
[Senatu, nie jest jeszcze jasne stanowisko Sejmu i jasne jest, że opinia rządu na ten 
temat jest negatywna.
■  K.A.: Dlaczego?

A.P.: Instytucja podwójnego obywatelstwa rodzi wiele trudnych do rozwią-| 
Izania problemów. W jakim państwie tacy obywatele powinni odbywać służbę] 
[wojskową? Gdzie płacić podatki? Kto im opłaci świadczenia socjalne, zwolnień 
nia lekarskie? Skąd otrzymają emeryturę? Jak z udziałem w prywatyzacji? Jak 2 

(udziałem w wyborach - wysuwaniem kandydatów, i z głosowaniem? Na te pytaj 
[nia rząd polski nie ma teraz odpowiedzi.

I K.A.: Jak te kwestie są regulowane w prawie międzynarodowym?
 | A.P.: W projekcie Europejskiej Konwencji o Obywatelstwie w art. 3 czyta
my: „Obywatelstwo oznacza węzeł prawny między jednostką a państwem i nie] 

[wskazuje pochodzenia etnicznego danej osoby”. Wynikałoby z tego, że narodo-d 
Iwość nie byłaby decydującym czynnikiem określającym obywatelstwo; Zgodnie] 
■Konwencją Haską z 12 kwietnia 1930 r. każde państwo ustala we własnymi 
I zakresie, kto jest jego obywatelem. Oznacza to, że nie można np. wymusić H  
Litwie, by w swym prawie uznawała podwójne obywatelstwo, nie można także 
zabronić Polsce ftadania polskiego obywatelstwa wszystkim Polakom na świc- 

Gcneralnie państwa dążą do unikani* podwójnego obywatelstwa, są da ten 
I temat konkretne konwencje. Aktualnie w Polsce toleruje się stan podwójnego 
obywatelstwa Niemców śląskich z racji ustaleń prawa niemieckiego, chociaż 
IPolska przez wiele lat zwalczała taką interpretację, i zwalcza nadal. Osobnymi 
[problemem jest tryb przyznawania ewentualnego podwójnego obywatelstwa, 
bowiem według KBWE (pk. 32 Dokumentu Spotkania Kopenhaskiego z dn. 29 
I czerwca 1990 r.) człowiek sam wybiera sobie narodowość, czyli jest to proces 
[subiektywny, w takim przypadku nieuniknione są problemy związane ze zidenty
fikowaniem Polaków.

JICA.: Przypuśćmy, że państwo polskie przyjmie ustawę przywracającą 
in. Polakom na Litwie obywatelstwo polskie. Jak w takim razie odbije się 
na sytuacji Polaków na Litwie?

A.P.: Przywrócenie polskiego obywatelstwa byłoby aktem sprawiedliwości 
I dziejowej, bowiem byliśmy obywatelami Polski i nigdy swego państwa nie opusz
czaliśmy, to ono nas opuściło. Na pewno sprawiłoby to dużą moralną satysfakcję, 
dowiodłoby bowiem, że państwo polskie nas nie zapomniało.

Myślę jednak, że akt taki mógłby mieć dla Polaków na Litwie także ujemne 
konsekwencje. Litwa nie toleruje podwójnego obywatelstwa, tak więc skorzystać 

polskiego można byłoby tylko po zrzeczeniu się litewskiego. W praktyce ozna
czałoby to emigrację do Polski. Nie jestem pewien, czy w Polsce nas czekają. W 
obecnym stanie prawnymobywatelstwo polskie byłoby możliwe jako potencjal- 

przy podjęciu decyzji o emigracji, podobnie jak w Izraelu. Obawiam się, że 
taki mógłby wywołać nacisk ze strptiy litewskich kręgów nacjonalistycz

nych zmuszających niejako Polaków do wyjazdu. Możliwość uzyskania w każ- 
chwili polskiego obywatelstwa-zwiększyłaby nieufność, litewskiego społe

czeństwa do Polaków, co mogłoby utrudnić Polakom robienie normalnych karier 
strukturach państwowych. Pierwszym natomiast rezultatem takiego stanu rze- 

byłaby nowa fala emigracji Polaków z Litwy, przede wszystkim młodzieży i 
ludzi lepiej wykształconych, co kolejny raz ogołociłoby nas z elit intelektual
nych. Podejrzewam, że wówczas praktycznie nikt ze studiujących w Polsce nie 
wróciłby.

K A: Jak reagowali na uchwałę Senatu polscy parlamentarzyści z in
nych krajów, obecni na debacie?

A.P.: Nie żnam opinii wszystkich, natomiast Janis Jurkans,Polak z parla
mentu łotewskiego, m. in. były minister spraw zagranicznych tego państwa, określił 

inicjatywę jako szkodliwą, spowodowaną zbliżającymi się wyborami parla
mentarnymi w Polsce.

K.A.: Jak zareagowały na to litewskie koła polityczne?
A.P.: Rozmawiałem na ten temat praktycznie ze wszystkimi znaczącymi 

politykami litewskimi. Nie odnotowałem pozytywnych opinii. Praktycznie wszyscy 
potwierdzili, że zaowocuje to wzrostem niechęci do Polaków, niektórzy nie ukry- 

"i, że zainteresowani byliby masową emigracją Polaków z Litwy. Najbardziej 
negatywnie zareagował marszałek Sejmu Vytautas Landsbergis, który uznał to za 
,polityczną łapówkę” ze strony Polski zachęcającą Polaków na Litwie do nielo

jalności do państwa litewskiego. Reakcje takie, muszę przyznać, były do przewi
dzenia.

K.A.: Podczas debaty poruszane były i inne tematy. Podobno wystąpie- 
Pana i posła Mincewicza różniły się między sobą, może Pan wyjaśni, czym? 
A.P.: Przede wszystkim mówiliśmy na różne tematy. Pan Mmcewicz śzero- 

pizcdstawił sytuację Polaków na Litwie akcentując nasze biedy, nie miałem 
do dodania. W swym wystąpieniu mówiłem o światopoglądach Polaków na 

Litwie, o tym, jak państwo polskie wpływa na postawy Polaków, o braku rzetel- 
’ informacji w Polsce na nasz temat oraz braku koordynacji wśród organizacji 

pomagających Polakom. Różniły się natomiast nasze opinie dotyczące oceny 
wystąpienia senatora Kuczyńskiego, który jako sprawozdawca senacki przedsta- 

“ poprzedniego dnia sytuację Polaków na Litwie. Senator Kuczyński powie
dział m.in., że Związek Polaków na Litwie jest nosicielem nacjonalistycznych 
napięć, jest zbyt agresywny, wywołuje konflikty między Polakami, w których 
uczestniczą przyjeżdżający z Polski na zaproszenie ZPL dygnitarze. Zaakcento- 

" brak jednolitej koncepcji pomocy dla Polaków na Litwie, oświadczył, że 
pomoc często jest marnotrawiona, czasem nawet szkodzi. Pan Mincewicz w swym 
wystąpieniu w ostrej formie odrzucił opinie senatora Kuczyńskiego, ja natomiast 
stwierdziłem, że jest w nich wiele prawdy. Poparłem także opinię ministra spraw 
zagranicznych RP Rosatiego, że pomagając Polakom na Wschodzie należy od
chodzić od rozdawania prezentów zastępując to taką formą pomocy, która na 
miejscu tworzyłaby struktury zdolne w przyszłości do samodzielnego życia.

K.A.: Dziękuję za rozmowę.
(Stenogram wystąpień posłów Sejmu litewskiego w Senacie RP czytaj na 

4 i 10)

Inicjatyw a
społeczna

Powstał Komitet Organizacyjny Obchodów 
200 Rocznicy Urodzin Adama Mickiewicza

W ub. piątek w lokalu Uniwersy
tetu Wileńskiego odbyło się zebranie 
założycielskie społecznego Komitetu 
Organizacyjnego Obchodów 200 
Rocznicy Urodzin Adama Mickiewi
cza. Na przewodniczącego wybrano 
iRoIandasa Pavilionisa - rektora Uni
wersytetu. Członkami zostali: Birutc 
Butkeviczienc - dyrektorka Biblioteki 
Uniwersyteckiej (wiceprzewodniczą^ 
ca), Viktorija Pakeriene - kierownicz
ka katedry literatury litewskiej, Algis 
Kaleda - kierownik katedry filologii 
polskiej UW, Algirdas Kemeszius - 
dyrektor ds. gospodarczych tej uczel- 

Rimantas Sżalna - dyrektor miesz- 
kania-muzeum Adama Mickiewicza, 
Gediminas Jokubonis - wykładowca 
katedry rzeźby Akademii Sztuk Pięk
nych (autor wileńskiego pomnika A. 
Mickiewicza), Ludmiła Siekacka ̂

polonistka Szkoły-Gunnaizjum Adama 
Mickiewicza, Linas Senkus - członek 
Związku Dziennikarzy Litwy, wydaw
ca, Jerzy Surwiło - zast. red. nacz. 
„Kuriera Wileńskiego”.

Członkiem honorowym został 
Waldemar Lipka-Chudzik, Konsul Ge
neralny RP w Wilnie. Podczas zebra
nia zaproponowano, by członkiem 
honorowym Komitetu był również Ja
nusz Odrowąż-Pieniążek, dyrektor 
Warszawskiego Muzeum Literatury 
im. Adama Mickiewicza.

Na zebraniu założycielskim sze
roko omówiono plan imprez i przed
sięwzięć w związku z obchodami ju
bileuszowymi. Kształtować on będzie 
głównie wokół kwestii dalszego zago
spodarowania mteszkania-muzeum A. 
Mickiewicza przy zaułku Bernardyń
skim 11. W tym wykorzystania dość

obszernych pomieszczeń piwnicz
nych. M.in. projekt ich rekonstrukcji 
sporządzono jeszcze w 1988 r. Remon
tu bieżącego wymaga też skwer i po
mnik poety. Rozważano kwestie prze
niesienia granitowej tablicy z maską 
Światowida (miała się znaleźć na 
przedwojennym pomniku Mickiewi
cza autorstwa Henryka Kuny) na po
dwórze mieszkania-muzeum poety.

Mówiono o wydaniu specjalnych 
jubileuszowych edycji, wybiciu meda
lu, zorganizowaniu konferencji mię
dzynarodowej i wystawy w Sali Smu- 
glewicza Uniwersytetu Wileńskiego. 
Nie pominięto miejsca także związa
nego z imieniem Mickiewicza - zaułka 
Literackiego. Poruszono cały szereg 
innych spraw, które znajdą się w ge
stii Komitetu.

HJ.

Spotkanie z twórcą wileńskiego pomnika Mickiewicza
Dziś o godz. 19.00 w lokalu Pała

cu Działaczy Sztuki (do niedawna - 
Muzeum Sztuk Pięknych) odbędzie się. 
wieczór twórczy rodziny Jokubonisów. 
Senior rodu - Gediminas jest znakomi
tym rzeźbiarzem, autorem m. in. wileń
skiego pomnika Adama Mickiewicza.

Bronę Jokuboniene - znana twórczyni 
tkanin dekoracyjnych i malarka (m. in. 
autorka gobelinu w siedzibie rządu RL). 
Z ich trójki dzieci dwoje zostało pla
stykami: córka poszła śladami ojca i jest 
rzeźbiarką, syn - artystą-malarzem. Je
dynie najmłodszy przedstawiciel tej

artystycznej rodziny wybrał zawód zu
pełnie odmienny - jest lotnikiem.

Wstęp - wolny. Zaproszenia moż
na odebrać w lokalu Pałacu w ciągu 
dnia, ewentualnie przed rozpoczęciem 
imprezy.

Inf. wl

Ekspozycja w galerii ..Akademiia”

„M adonny Europy”
Artysta-fotografik Janusz Rosikoń 

przywiózł dó naszego grodu unikalną 
wystawę, która przedwczoraj została 
otwarta w galerii „Akademija” (ul. 
Latako 2). Prezentowana już była w 
Częstochowie (w mniejszym zakresie) 
oraz Warszawie. Z naszego grodu po
wędruje znów do stolicy Polski i 
innych miast, a stamtąd do Włoch i 
Ameryki.

Janusz Rosikoń zaczął fotografo
wać jeszcze w czasie studiów na Poli
technice Warszawskiej. Członek 
Związku Polskich Artystów. Fotogra
fików miał kilka wystaw autorskich 
zarówno w kraju, jak też poza jego. 
granicami. Szczególnym zaintereso
waniem cieszyła się w Anglii prezen
tacja „Polska - kraj paradoksów”. W 
ciągu 10 lat fotografował polskie sartfr- 
tuaria maryjne i tak narodziła się książ
ka „Polskie madonny” - uznana za 
najpiękniejszą książkę roku.

- Od niej właściwie wszystko się 
zaczęło - opowiada artysta-fotografik. 
Zostałem zaproszony do Francji, by 
kontynuować temat. Rozszerzyłem go 
później o inne kraje Europy. Utrwala
jąc madonny chćiałem pokazać jed
ność Europy (w centrum której wła
ściwie się znajdujemy) poprzez chrze
ścijaństwo. Mówiąc szczerze, kiedy 
utrwalałem tę unikalne miejsca do któ

rych ęodziennię podążają pielgrzym
ki, nawet nie myślałem, o ekspozycji, 
która nawet dla mnie samego, zrodziła 
się jakgdyby niespodzianie. W sierp
niu roku ubiegłego w Częstochowie 
przebiegały kongresy Maryjny i Mar- 
tyrologiczny. Ztej okazji urządziłem 

' tenpókaz (37 zdjęć), który potem roz
szerzony do 66'prac powędrował do 
Warszawy i eksponowany był w Kró
lewskich Łazienkach.

Wystawa zaczęła jeździć po Pol
sce, no a obecnie przywiozłem ją do 
Wilna, do Tej „co to w Ostrej świeci 
Bramie”. Ogromnie się cieszę, że wła
śnie nad Wilią ekspozycja rozpócźy- 
na wojaż po świecie.

Prezentowana w Wilnie ekspozy
cja obejmuje szereg państw: Polskę, 
Czechy, Litwę, Łotwę, Anglię, Wło
chy, Belgię, Szwajcarię, Słowację, 
Portugalię, alenie jest bynajmniej za
kończona, gdyż jak zaznaczył podczas 
otwarcia autor, w roku bieżącym wy
biera się do Rosji, Ukrainy, Rumunii, 
by nadal kontynuować ten temat

Zdjęcia są wstrząsające - szcze- , 
gólnie ukazujące ostatni odcinek dro
gi pielgrzymów, który pokonują na 
kolanach. Tak jest w Fatimie i Aglu- 
onie, tak jest w Loretto i Sewilii - kie
dy ludzie idądó Niej, aby prosić, aby 
dziękować.

Na wielu pracach z różnycłr 
państw powtarza się motyw różańca. 
Dodać do tego trzeba prześliczne kra
jobrazy Włóch, Hiszpanii, Portugalii 
i in. krajów, gdzie znajdują się miej*' 
sca wiążące się z kultem Marii.

Początkowy tytuł ekspozycji był 
„Ave Maryja” (tak się nazywa funda
cja, założona przez autora i jego żonę 
w roku 1993, która pomaga uzyskać 
środki na kontynuowanie rozpoczętej 
pracy). .

Wszystkie zdjęcia zaopatrzone są 
bogatym tekstem autorstwa Wojciecha 
Niżyńskiego, który razem z Januszem 
Rosikoniem dociera do tych miejsc.

Inicjatywa sprowadzenia prezen
tacji do naszego grodu należy do Fun
duszu Otwartej Litwy. Słowa podzię
kowania należą się również gospoda
rzom „Akademii”, gdzie jest wysta
wiana.

Otwarcie było ciepłe i bardzo ser
deczne. Zgromadziło przedstawicieli 
Ministerstwa Kultury Litwy, Funduszu 
Otwartej Litwy, Akademii Sztuk Pięk
nych, pracowników Ambasady RP w 
Wilnie, Instytutu Polskiego, no i oczy
wiście wilnian, którzy w ciągu kilku 
tygodni mogą dokonać wędrówki do 
miejsc wiążących się z kultem Marii, 
matki Chrystusa.

Helena GŁADKOWSKA

Wiadomości w kilku zdaniach
Rozszerzono skład i pełnomocnictwa 

Komisji ds. Obywatelstwa
Prezydent Litwy Algirdas Brazauskas powiększył 

swym dekretem Komisję ds. Obywatelstwa, zaliczając do 
niej szefa kancelarii Urzędu Prezydenta A. Meszkauskasa, 
■także rozszerzył jej pełnomocnictwa.
|  Dotychczas Komisja ds. Obywatelstwa rozpatrywała i 
składała wnioski szefowi państwa w sprawie przyznawa
nia, zrzekania się, przywracania obywatelstwa oraz unie
ważniania aktu nadania obywatelstwa. Prócz tych funkcji, 
komisja odtąd będzie zgłaszała rekomendacje Departamen
towi Migracji przy MSW w kwestii zgodności z prawem 
wydawania dowodów osobistych Litwy oraz Departamen
towi Konsularnemu przy MSZ, jeżeli osoby nie są w stanie 
udowodnić, że przed wojną miały obywatelstwo Litwy.

Od początku kadencji prezydent Litwy Algirdas Bra
zauskas już nadał obywatelstwo kraju 6 861, i przywrócił je 
12 osobom. W tym samym okresie obywatelstwa zrzekło 
się 5 745 osób, 29 aktów jego nadania uznano za nieważne. 
W drodze wyjątku prezydent nadał obywatelstwo 396 oso- 

m.
G. Vagnorius twierdzi, że Sejm i rząd znają 

sposoby rozw iązania problem ów 
_ | . Premier Gediminas Vagnorius twierdzi, że Sejm i rząd 
znają nic tylko najważniejsze kłopoty kraju, lecz także kon
kretne sposoby rozwiązania tych problemów. Zdaniem pre

miera, wiosenna sesja Sejmu powinna stać się „początkiem 
przełomu w jakości działalności władz ustawodawczej i wy
konawczej, tj. przeobrażeniem głównych systemowych insty
tucji państwowych”. Stwierdził to w poniedziałek na pierw
szym posiedzeniu plenarnym tej sesji, komentując program 
jej pracy.
Zaprzysiężono nowego posła na Sejm R. Aleknę 

W poniedziałek, w dniu rozpoczęcia się wiosennej sesji 
Sejmu, zaprzysiężono nowego posła na Sejm konserwatystę 
Raimundasa Aleknę. W parlamencie kraju zajął on miejsce zma
rłego w lutym posła na Sejm, członka frakcji Związku Ojczy
zny (Konserwatystów Litwy) Romualdasa Sikorskisa.

38-Ietni Raimundas Alekna pracował jako sekretarz Mi
nisterstwa Zdrowia. Przed objęciem tego stanowiska był wice- 
merem Poniewieża. W Kowieńskiej Akademii Medycznej uzy
skał specjalność lekarza psychiatry.

Życzenia rzeźbiarzowi 
Gediminasowi Jokubonisowi 

Z okazji pięknego jubileuszu 70-lecia, premier Gediminas 
Vagnorius złożył życzenia rzeźbiarzowi Gediminasowi Joku
bonisowi.

Jeden z najwybitniejszych twórców litewskiej rzeźby mo
numentalnej, profesor Akademii Sztuk Pięknych Gediminas Jo
kubonis jest autorem pomników Maironisa, Adama Mickiewi
cza, rzeźby „Pirczupska matka”, wielu innych prac. Jednym z 
najnowszych dzieł Gediminasa Jokubonisa jest pomnik autora 
pierwszej książki litewskiej Martynasa Mażvydasa w Litew
skiej Bibliotece Narodowej. Latem tego roku nad brzegiem Nie
mna w pobliżu Birsztan stanie będący jego dziełem monumen
talny pomnik Witolda Wielkiego.
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Fundusz 
Rozwoju Oświaty, 
Kultury i Sportu 
„Wileńszczyzna”

zwraca się do polskich ze
społów artystycznych „Wilia” 
i „Wileńszczyzna”, a także do 
wszystkich szkolnych zespo
łów  dziecięcych o zebranie 
się w  celu uzgodnienia pro
gramu galowego koncertu w 
Pałacu Sportu, który odbę
dzie się w  maju w  czasie Dni 
Kultury Polskiej.

Zebranie odbędzie się  
18.03 o godz. 17.00 w  siedzi
bie firmy „Ardena” przy uli
cy Vytenio 20.

Prezes 
Funduszu Rozwoju 

Oświaty, Kultury i Sportu 
„Wileńszczyzna” 

R . LITW INOW ICZ  
(lam. 331)

W czwartek 
Sejm zadecyduje 

o ustawach 
zwróconych 

przez 
prezydenta

W czwartek Sejm zamierza pod
jąć decyzję dotyczącą zwróconych 
przez prezydenta Algirdąsa Brazau- 
skasa Sejmowi do powtórnego roz
patrzenia poprawek do ustaw o pro
kuraturze i sądach. W tych przyję
tych w lutym dokumentach zmienio
no tryb powoływania prokuratora ge
neralnego.

W dekretach prezydenta kraju, 
zgłoszonych na posiedzenie plenar
ne Sejmu w poniedziałek, zaleca się, 
by kandydaturę prokuratora general
nego zgłaszał Sejmowi przewodni
czący Sądu Najwyższego Litwy.

Znowelizowane dokumenty Sej
mu przewidują, że prokuratora gene
ralnego na okres 7 lat powołuje i od
wołuje Sejm na wniosek Komitetu 
Prawa i Praworządności. Jego kan
dydaturę będą zgłaszali komitetowi 
przewodniczący Sądu Najwyższego 

minister sprawiedliwości.
Prezydent Litwy konstatuje w 

| swych dekretach, że Konstytucja kra- 
ju określa prokuraturę jako część 
I władzy sądowej i przewiduje jej nie
zależność od władzy wykonawczej. 
Ustawy o sądach, prokuraturze, pod
stawy reformy systemu prawnego 
również przewidują, jak powiedział, 
że Prokuratura Generalna działa przy 
Sądzie Najwyższym.3

AlgirdasBrazauskas podkreślił, 
że komitety sejmowe w granicach 
swych kompetencji rozpatrują kan-l 
dydatury szefów instytucji państwo-1 
wych, które mianuje Sejm lub któ
rych mianowanie wymaga jego apro
baty. Jednak, zdaniem szefa państwa,! 
statut Sejmu nie udziela komitetom] 
prawa zgłaszania tych kandydatur 
Sejmowi.

• (ELTA)

Z okazji święta
10 marca w szkole im. J. I. Kra

szewskiego odbyła się uroczystość, 
poświęcona Odrodzeniu Państwowo
ści Litwy.

O wydarzeniach 11 marca 1990 
roku opowiedział pokrótce nauczyciel

historii W. Szcłkowski, Zaznaczył, że 
absolwent naszej szkoły Cz. Okińczyc 
był jednym z sygnatariuszy Aktu Nie
podległości. Następnie deklamowano 
wiersze w języku litewskim i polskim, 
wystawiono inscenizację.

Uroczystość zamknął występ ze
społu szkolnego „Pierwiosnki”.

Inf. wL
NA ZDJĘCIACH: migawki 

imprezy.
Fot. Zbigniew Markowicz

~  21 marca 1997 r. odbędzie 
się  walna konferencja przed
staw icieli przedsiębiorców, 
organizacji, fundacji, szkół, 
teatrów, zespołów  pieśni i 
tańca, klubów sportowych i 
wszystkich chętnych wzięcia 
udziału w  pracy Funduszu.

Delegaci od wymienio
nych organizacji i wszyscy  
chętni są  proszeni o wysłanie 
pod adres firmy „A rdena” 
2006 W ilno, ul. Vytenio 20, 
tel. 25-05-80, fax 26-10-36

MSW ma drugiego wiceministra
Premier Gediminas Vagnori us mia

nował Romasa Kilikauskasa wicemini
strem spraw wewnętrznych I

R. Kilikauskas urodził się 16 mar
ca 1936r. w Jurborku. Przez dłuższy czas 
kształcił się i pracował w Ameryce. 
Ukończył Akademię Połączonego Szta
bu Sif Zbrojnych, Akademię Główną Sił 
Powietrznych, Akademię Sztabu i Do
wództwa Sił Powietrznych oraz Akade
mię Wywiadu Wojskowego. Od 1954 do 
1992 roku służył w wywiadzie lotnic- 

-twa USA. Ostatnio pełnił służbę jako dy-

rektor Centrum Światowego Systemu 
Ostrzegania w Pentagonie. W 1992 r. pu
łkownik R. Kilikauskas przeszedł do re
zerwy. Po. powrocie na Litwę, w latach 
1992-1994 był konsultantem w ambasa
dzie USA.

R. Kilikauskas ukończył ekonomi
kę i zdobył stopień bakałarza języka nie
mieckiego na Uniwersytecie Omaha, sto
pień magistra administrowania na uniwer
sytecie stanu Michigan. Swobodnie mówi 
po litewsku, angielsku i niemiecku.

(ELTA)

W Polskim Klubie Dyskusyjnym - 
o propozycji Senatu RP

Swoją opinię na powyższe tematy można będzie wypowiedzieć na 
spotkaniu PKD, które się odbędzie jak zwykle we czwartek, o godz. 18.00 
w siedzibie ZM ZPL (ul. Pylimo 45/2). Zarząd Klubu zaprasza wszyst
kich, kogo ten temat interesuje.

Sprostowanie
W numerze z 6 marca br. „Ku

rier Wileński”  zamieścił materiał o 
dyskusji przy okrągłym stole na te
mat używania języka państwowe
go, zorganizowanej przez Radę 
Mniejszości Narodowych i Depar
tament Problemów Regionalnych i 
Mniejszości Narodowych. Dzięku
jemy za wykazanie zainteresowa
nia naszymi przedsięwzięciami. 
Jednak niektóre fakty, podane w ar- 
ty kule,,nie odpowiadają rzeczywi
stości. Na seminarium wystąpiła i 
odpowiadała na pytania nie sekre
tarz inspekcji językowej, lecz za
stępca przewodniczącego Komisji 
Państwowego Języka Litewskiego 
przy Sejmie Republiki Litewskiej 
Danguole Mikulenicnc.

Podano też niedokładną infor
mację o organizowaniu nieodpłat
nych kursów języka litewskiego. 
Pani D. Mikuleniene zaznaczyła, że 
co roku, od 1995 poczynając, z bu- 

. dżetu państwa przydziela się około 
3 min litów na zrealizowanie w la-

tach 1996-2005 programu rządu 
Republiki Litewskiej, przyjętego 4 
grudnia 1995 r., a nie na organizo
wanie kursów, jak twierdzi się w ar
tykule. Kursy językowe stanowią 
tylko część tego programu. Pani D. 
Mikuleniene informowała również 
na seminarium, że na życzenie or
ganizacji mniejszości narodowych 
ze środkówJbudzetu organizuje się 
kursy języka państwowego dla osób 
wspieranych socjalnie. Chociaż in
formowały o tym środki masowe
go przekazu, tak ich  .zgłoszeń, 
stwierdziła prelegentka, nie było. 
Takie bezpłatne kursy języka litew
skiego co roku organizuje Depar
tament Problemów Regionalnych i 
Mniejszości Narodowych.

Prosimy o naszych uwagach, 
dotyczących wspomnianego arty
kułu, poinformować czytelników 
„Kuriera Wileńskiego”.

Z szacunkiem
dyrektor 

R. MOTUZAS

zgłoszenia.
Miejsce i czas będzie po

dany dodatkowo w prasie i 
radiu „Znad Wilii”.

Prezes
Funduszu Rozwoju 

Oświaty, Kultury i Sportu 
„Wileńszczyzna” 

R. LITWINOWICZ  
(Zam.330)

żaluzje - szybko i tanio!

Gwarancja 2 lata 
Gama kolorów 

Fachowa obsługa ■ 
zadzwoń!

Ten znak zapewni Ci jakość 
/ a r d e n a \  i doskonałą obsługę!

A D R E S Y : Vl|nius, ul. Vytenio 20, 
ul. M in d a u go  11, ul. W śuliśkiij 42. 
tel. (2 2 ) 6 3  3 7  02. faks 261036



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I ” 12 marca 1997 r. str. 4

W Senacie Rzeczypospolitej Polskiej - o problemach 
Polaków rozsianych po świecie

„Żeby światło się nie zapaliło w Wilnie... ?
Poseł Z y g m u n t M ackiew icz 

Każdy człowiek, każdy naród, czy to we własnym państwie, 
czy w diasporze, nie jest wolny od posłannictwa. Nikt nie jest 
zdolny przewidzieć, kiedy stanie przed szlachetnym wezwaniem. 
Właśnie dlatego hasło „czuwaj” obowiązuje każdego zawsze i 
wszędzie. To Staszic powiedział: „Żeby światło się nie zapaliło w 
Wilnie, zgasłoby w Polsce całej”. Dzisiaj szlachetne cegiełki do 
europejskiego szlaku dodają również nie tylko Polacy mieszkają
cy w samej Polsce.

Do Wysokiego Senatu Rzeczypospolitej Polskiej przybyłem 
z Litwy, jako poseł do Sejmu Republiki Litewskiej. W linii mat
czynej jestem z pierwszego pokolenia Polaków urodzonych w 
Litwie. W tej linii głębokie korzenie narodowe są jednoznacznie 
polskie. W linii ojca rozgałęziony ród Mackiewiczów, obecny już 
nie tylko w Europie, od wielu pokoleń łączy swe losy ze szlachet
ną ziemią litewską. Takie czy podobne rodowody nic należą u nas 
do rzadkości. Stwarza to możliwość pokochania obydwu naro
dów. Kochaj i rób, co chcesz. Nie zaszkodzisz, nie potrafisz na
wet zaszkodzić. Miłość i poczucie obowiązku poprowadzą cię 
przez życie, a życie wcale nie jest proste ani łatwe.

Dzieje historyczne sprawiły, że Polacy ńa Litwie utracili za
stępy przywódców moralnych. Dotychczas ich nie odzyskali; Li
twa i Polska wspólnym wysiłkiem zrobiły dużo w tym kierunku, 
wciąż jednak więcej pozostaje do odrobienia. Świat staje się co
raz bardziej uniwersalny. Naszą prawdziwą elitę trzeba wykszta
łcić na Litwie, w Polsce, ale też w Harvardzie, Sorbonie, Oxfor- 
dzie i w innych świątyniach nauki. Kiedy tak wykształceni i wzbo
gaceni o nowe, budujące łącze ze światem, młodzi Polacy wrócą 
nąLitwę, do swego społeczeństwa, nie tylko zostaną liderami, ale 
też staną się pomostem przyjaźni i współpracy między nową Li
twą i nową Polską w nowej Europie.

Tylko skostniałe myślenie pozwala widzieć w stosunku do 
Polaków na Litwie dwie racje stanu: litewską i polską, nie zawsze 
identyczne. Nowi ludzie udowodnią, że jest tylko jedna racja: 
dobro uczciwego człowieka, dobro obu państw. Pieniądze zain
westowane w kształcenie ludzi to najlepsza pomoc. Już dzisiaj 
Polska i Litwa robią w tej sprawie wiele. W najbliższym czasie, 
jak Bóg pozwoli, będziemy mieli wspólne stałe struktury rządo
we i parlamentarne. Rozpocznie się wtedy rozwiązywanie spraw 
wielkich, a także drobniejszych, ale na szeroką skalę. Rozkwitną 
inicjatywy gospodarcze. To jest bardzo ważne, bo rzutuje na ja
kość codziennego życia (...)

W nadziei na dobrą wolę ludzi w naszych obu krajach i opie
kę Bożą, pozwolę sobie stwierdzić, że widzę dobrą przyszłość dla 
Polaków na Litwie i dla obu naszych krajów. Czyńmy dobro. Nowe 
wezwania nas nie ominą. Kiedy, gdzie? Czuwajmy wszyscy.

„Poprawiające się stosunki 
międzypaństwowe nie rzutują 
na poprawę sytuacji Polaków”

Poseł Gabriel Jan Mincewicz
Status Polaków na Litwie, jak również w części Białorusi i 

Ukrainy oraz na Zaolziu, różni się zasadniczo od statusu Pola
ków w Kanadzie, Brazylii czy Australii. Różni się poprzez fakt, 
że Polacy na Litwie nie tworzą żadnej emigracji, ani politycz
nej, ani ekonomicznej. Z tej wysokiej trybuny Senatu Rzeczy
pospolitej Polskiej, jako poseł wybrany przez społeczeństwo 
polskie na Litwie, pragnę z całą stanowczością przypomnieć, że 
Polacy na Litwie mieszkają na swoich ziemiach. Oni lub ich 
rodzice urodzili się w Polsce jako jej obywatele i nigdy z niej 
nie wyjeżdżali. Konsekwencje bezprawnego paktu Ribbentrop - 
Mołotow, a następnie zmowy w Jałcie, Polacy na Litwie pono
szą do dziś. Fakt, że ponad milion Polaków na terenach byłych 
Kresów nagle okazało się skupiskiem Polaków w obcym pań
stwie. zaistniał bez zgody i wbrew woli mieszkańców tych tere
nów. O tym należy przynajmniej pamiętać, gdy w odniesieniu 
do Polaków na Litwie stosuje się te same normy, co do emigran
tów, którzy porzucając ziemię swoich ojców; wyjechali do ob
cych krajów na zarobek.

Dziś Polacy na Litwie są lojalnymi obywatelami państwa, 
w którym mieszkają. Proces przyjęcia obywatelstwa litewskie
go po odzyskaniu przez Litwę niepodległości na Wileńszczyź
nie przeszedł znacznie szybciej i sprawniej niż w innych regio
nach Litwy. Polacy na Litwie, szczególnie młodzież, chętnie uczą 
się języka litewskiego jako państwowego. Ale jak się mają na
uczyć, gdy na przykład w szkołach rejonu solecznickiego wśród 
83 nauczycieli wykładających język litewski jest tylko 30 litu- 
anistów z prawdziwego zdarzenia. Reszta zaś, 53 nauczycieli, 

i to nie są specjalistami w swojej dziedzinie, ale nieraz całkiem 
przypadkowymi ludźmi.

I dlatego Polacy na Litwie chcą, aby języka litewskiego 
uczono na lekcjach języka litewskiego, nie zaś na lekcji historii 
czy geografii. Bo na tych lekcjach uczniowie powinni opano
wać materiał zasadniczy, nie zaś język wykładowy* Rodzice 
Polacy zebrali 13 tysięcy podpisów przeciw usilnym zamiarom 
wprowadzenia w szkołach polskich wykładania historii fi geo
grafii w języku nieojczystym. Dziś w języku nieojczystym pro
wadzi się cały szereg przedmiotów w wielu polskich szkołach: 
plastykę, muzykę, wychowanie fizyczne, prace, języki obce, gdyż 
od lat nikt nie szykuje specjalistów tych przedmiotów dla szkół 
z polskim językiem wykładowym.

Wyższa uczelnia polska, działająca w tym kierunku w Wil
nie już od 6 lat, dotychczas nie uzyskała statusu prawnego. Szkol

nictwo polskie na Litwie jest dyskryminowane również poprzez 
budżet. Polskie szkoły są remontowane i wyposażane wyłącz
nie ze środków samorządowych. Samorządy zaś nawet przezna- 
ezając 40 proc. budżetu na oświatę, nie zawsze mogą wypłacać 
na czas pensje dla nauczycieli. I nie ma mowy o jakimś budow
nictwie, czy nawet większym remoncie. Natomiast na budowę 
szkół litewskich rząd przeznacza kilkadziesiąt milionów litów, 
w trybie docelowym, budując ekskluzywne szkoły dwu-, trzy
krotnie przekraczające zapotrzebowanie. Przykładem mogą słu
żyć nowe szkoły litewskie w Jaszunach, Rzeszy, Solccznikach. 
Zgodnie z zatwierdzonym przez rząd Programem Rozwoju Li
twy Wschodniej, przewidziano otwarcie jeszcze około 20 szkół 

7 litewskich. Nikogo natomiast nie obchodzi, że budynek polskiej 
szkoły w Tietiańcach w rejonie solecznickim, wzniesiony jesz
cze przed I wojną światową, zmienia się w próchno, ściany od 
dawna się rozsypują. Nikogo nie obchodzi, że w wileńskiej szkole 
im. Jana Pawła II, notabene wybudowanej w- dużej mierze za 
polskie pieniądze - za co jeszcze raz wyrażam serdeczną wdzięcz
ność Stowarzyszeniu „Wspólnota Polska" oraz, oczywiście, Se
natowi - o projektowej pojemności około 1000 uczniów, obec
nie uczy się 2 154 uczniów. I rząd w swoim programie nie pla
nuje budowy nowej polskiej szkoły w Wilnie. Już od trzech lat 
rodzice ubiegają się o utworzenie polskiej szkoły w Mariampo- 
lu, rejon wileński, gdzie uczy się 11 uczniów. Dotychczas bez 
skutku. Otwarto natomiast litewską szkołę w Mościszkach dla 5 
uczniów. W Powiewiórce, rejon święciański, gdzie niegdyś 
ochrzczono marszałka Piłsudskiego, w roku ubiegłym 7 rodzi
ców zgłosiło podania do pierwszej klasy polskiej - niestety, rów
nież w tym przypadku nie pozwolono otworzyć polskiej klasy. 
Podobnych wypadków jest wiele (...)

Czy władze polskie nie dopatrują się w tym, delikatnie mó
wiąc, naruszenia Traktatu Polsko-Litewskiego? Wokół polskich 
szkół tworzy się atmosferę nagonki, presji psychologicznej, której 
nieraz nie wytrzymują co słabsi nauczyciele, rodzice i ucznio
wie. Dosłownie przed kilku dniami, 1 lutego, na konferencji w 
Sejmie, poświęconej mniejszościom narodowym, minister oświa
ty Zinkeviczius znowu pozwolił sobie na niedopuszczalny wy
pad antypolski, absurdalnie oskarżając Polską Macierz Szkolną
0 działalność, antypaństwową.

A mimo wszystko nie jest prawdą, że szkoły polskie nie 
przygotowują należycie swoich absolwentów. Dzięki.bohater
skim wysiłkom i ofiarności nauczycieli oraz dzięki pomocy Pol
ski, nawet w tych często nieludzkich warunkach pracy, ucznio
wie otrzymująnależyte przygotowanie. Oto w roku 1995 na stu
dia wyższe dostało się 41,7 proc. absolwentów szkół polskich - 
& średnia na Litwie wynosiła 38 procl

Dotychczas nie zwrócono społeczności polskiej na Litwie 
żadnego gmachu prawnie do niej należącego,,ani stanicy har
cerskiej wybudowanej w latach trzydziestych ze składek dzieci
1 młodzieży polskiej, ani Teatru na Pohulance zbudowanego ze 
składek społeczności polskiej, ani budynku Towarzystwa Przy
jaciół Nauk.

Na Litwie bardzo potrzebujemy księży z Polski do pracy w 
miejscowościach zamieszkanych przez Polaków oraz sióstr za
konnych do katechizacji. Proces zwrotu ziemi w miejscowo
ściach podwileńskich idzie znacznie wolniej niż w całej Litwie, 
to uznają nawet czołowi przywódcy państwa litewskiego. Prak
tycznie zaś nie posuwa się on tam prawie wcale (...)

Czy nie po to, aby umożliwić dalszą machinację ze zwro
tem i  sprzedażą ziemi, służby reformy rolnej działające na szcze
blu samorządowym i gminnym - wbrew praktyce europejskiej - 
wyjęto z gestii samorządów i podporządkowano bezpośrednio 
naczelnikowi powiatu, który jest wyznaczany przez rząd? Inny
mi słowy, w kwestii zwrotu ziemi nadal działają rządy wyzna
czonych odgórnie „gubernatorów”. Czy nie jest to bezczelne 
urąganie samorządności w ogóle i kpina z rolników czekają
cych na zwrot ziemi swoich ojców? (...) Czy nie dlatego otrzy
muję skargi od ludzi, którzy piszą: „Pod oknami mojego domu, 
na ziemi moich ojców i pradziadów, ledwie zostawiając dla mnie 
wejście do drzwi, rozwinął budownictwo obcy, przyjezdny czło
wiek, któremu wyznaczono moją ziemię”. Te manipulacje zie
mią - osadnictwo, „wielkie Wilno” i inne - ewidentnie zmienia
ją  skład demograficzny tych terenów. Czy w tym wszystkim nie 
ma również naruszenia traktatu?

Wczoraj podczas wizyty u prezydenta Kwaśniewskiego mó
wiłem, że poprawiające się międzypaństwowe stosunki polsko- 
litewskie wcale nie rzutują na poprawę sytuacji ludności pol
skiej na Litwie.

Pragnę w tym miejscu złożyć podziękowania profesorowi 
Andrzejowi Stelmachowskiemu, pani senator Alicji Grześkowiak 
i innym, którzy niejednokrotnie występowali publicznie w na
szej obronie. Nie zgadzam się natomiast z wczorajszym prze
mówieniem senatora pana Kuczyńskiego, który w bardzo ostrych 
sformułowaniach, nie wnikając w sedno sprawy, mówił o wrzą
cym kotle, niezgody wśród Polaków na Litwie, pomniejszając 
rolę i znaczenie Związku Polaków. Istniejący od prawie 10 lat 
Związek Polaków na Litwie, zrzeszający około 10 tysięcy aktu
alnych członków, jest masową reprezentacją ludności polskiej 
na Litwie.(...) Dzięki jego konsekwentnej działalności i stanow
czej postawie udało się niemało osiągnąć - utrzymuje się i roz
wija szkolnictwo polskie, które jest oczkiem w głowie tej orga
nizacji.

Dzięki Związkowi Polaków na Litwie i jego posłom, w po
przedniej kadencji doszło do utworzenia rządowej komisji do zba
dania działalności tak zwanych gubernatorów, którzy jednoosobo
wo sprawowali rządy w rejonie wileńskim i solecznickim w latach 
1991 -93, gdy brutalnie rozwiązano tam samorządy. Ta komisja rzą
dowa zmuszona była stwierdzić wielkie nadużycia w tym okresie,

mianowicie bezprawne sprzedawanie osadnikom, często za łapów
ki, ziemi należącej prawnie do całkiem innego właściciela (...).

Dzięki wysiłkom Związku Polaków na Litwie, organizowa
nym wielokrotnie pikietom, obszary tak zwanego wielkiego Wil
na, przy poprzednich zapędach do 50 tysięcy hektarów, ograni
czono ostatecznie do 10 i pół tysiąca hektarów - chociaż i to jest 
o wiele za dużo. Słuszność wysuwanych przez ZPL postulatów 
najlepiej ujęła osoba trzecia, bezstronna, w tak zwanym „Rapor
cie Frundy’’.

Można dużo mówić o Związku Polaków jako faktycznie je
dynej reprezentacji ludności polskiej na Litwie, ale rzecznicy nie
zgody, robią wszystko, aby tę kość niezgody rzucić, a najlepiej 
rękami samych Polaków. Wtenczas pojawia się kilkanaście albo 
mniej hałaśliwych osób, które usiłują robić zamęt. Nieraz są one 
popierane przez struktury rządowe po obu stronach granicy. W 
ślad za nimi chodzi rój dziennikarzy prasowych, radiowych i tele
wizyjnych z Litwy i Polski, którzy usiłują pokażać burzę w szklan
ce wody jako, mówiąc słowami senatora Kuczyńskiego, wrzący 
kocioł. Należy -stwierdzić, że niechlubną rolę w tworzeniu po
działów spełniał były ambasador Polski na wileńskiej placówce 
dyplomatycznej. Ta wrzawa szczególnie nasila się przed wybora
mi. W okresie poprzednich wyborów było u nas taicie monstrum, 
które się nazywało Wspólnota Litwy Wschodniej. Po przegra
nych wyborach, nie mając żadnego oparcia w społeczeństwie, ta 
wspólnota znikła bez śladu i pamięć o niej zaginęła. Obecnie, 
znowu przed wyborami, pojawiły się inne inspirowane monstra, 
które mają odmienne nazwy, ale tę samą istotę i ten sam cel - 
rozbicie polskiego społeczeństwa. (...) Różnica polega tylko na 
tym, że obecnie na tę rozbijacką robotę rzucono bez porównania 
większą sumę pieniędzy, niż poprzednio (...), -

Na zakończenie - sprawa obywatelstwa. Obowiązująca obec
nie na Litwie ustawa o obywatelstwie wyklucza posiadanie podwój
nego obywatelstwa, ale jednocześnie wprowadza pojęcie „upraw
nienia do obywatelstwa”. Artykuł 17 pkt 2 wymienionej litewskiej 
ustawy o obywatelstwie głosi: „Prawo do obywatelstwa Republiki 
Litewskiej zachowuje się na czas nieokreślony dla osób litewskie
go pochodzenia, zamieszkałych w innych państwach. Za osobę 
pochodzenia litewskiego uważa się osobę, której rodzice lub dziad
kowie, albo jedno z rodziców lub dziadków jestiitwinem i sama 
osoba przyznaje, że uważa się za Litwina. Osobom, dla których 
zachowuje się prawo do obywatelstwa Republiki Litewskiej na ich 
prośby wydaje się dokumenty potwierdzające to prawo. Te osoby z 
członkami swoich rodzin mogą przybywać do Republiki Litew
skiej bez wiz, mieszkać na Litwie bez stosowania do nich wymo
gów ustawy o imigracji i wyjechać z niej”.

Sądzę, że w podobny sposób należałoby na razie rozwiązać 
kwestię przyznania polskiego obywatelstwa Polakom zamieszka
łym w krajach, które nie uznają podwójnego obywatelstwa.

' Dlatego proponowałbym Senatowi rozważyć również ten 
wariant litewski i ewentualnie do przyjmowanej dziś uchwały 
Senatu do rozdziału I, pkt 2 po słowach: „władze III Rzeczypo
spolitej powinny doprowadzić do szybkiego przywrócenia oby
watelstwa polskiego” dodać sformułowanie „lub udokumentowa
nego prawa do polskiego obywatelstwa, które na terytorium Pol
ski nadaje im równe prawa z obywatelami Polski”.

I uwaga ostatnia. Należałoby rozważyć, czy nie warto przy 
parlamencie Rzeczypospolitej mieć stałych przedstawicieli więk
szych skupisk polonijnych, aby mogli oni na bieżąco udzielać 
rzeczowej i obiektywnej informacji na temat życia skupisk Pola
ków w poszczególnych krajach. Rzecz jasna, ci przedstawiciele 
musieliby być wybrani i wydelegowani przez same środowiska 
polskie poszczególnych krajów. Tym samym wymogom musi spro
stać tworzona stała grupa międzyparlamentarna Polski i Litwy

Zamknięcie się w narodowym getcie 
czy integracja z życiem państwa? 

Poseł Artur Płokszto
Muszę od razu na wstępie powiedzieć, że moja ocena wczo

rajszego wystąpienia senatora Kuczyńskiego jest diametralnie prze
ciwna, niż ocena, którą przedstawił przed chwilą poseł Mincewicz.

Uważam, że Związek Polaków na Litwie, będąc największą 
organizacją skupiającą Polaków na Litwie, jest nosicielem nacjo
nalistycznych napięć,'jak to zostało powiedziane. Rzeczywiście 
przedstawiciele Związku Polaków na Litwie nie poparli głosowa
nia nad odrodzeniem niepodległości państwa litewskiego. To jest 
faktem. Rzeczywiście też teza o podgrzewaniu Zamiast studzenia 

. „polskiego kotła” ma w sobie elementy prawdy. Zgadzam się także 
z tezą, że nie ma jasnej koncepcji co do tego, jak państwo polskie 
ma się ustosunkowywać do Polaków na Litwie.
/ (...) Chciałbym przybliżyć kwestie związane z Polakami na

Litwie, ponieważ jest trochę za dużo mitów i uproszczeń, które 
generalnie szkodzą i zaciemniają obraz. Można w tej chwili uznać, 
że uformowały się dwa światopoglądy, dotyczące istnienia Pola
ków na Litwie. Jeden z nich to zamknięcie się w narodowym get
cie, a drugi to pełna integracja z życiem społecznym państwa litew
skiego. Oczywiście, podaję to w sposób uproszczony, ponieważ 
nigdzie takich jasnych stanowisk nie ma.

Zamknięcie się w getcie na pewno ułatwia zachowanie tożsa
mości polskiej. Rzeczywiście, wtedy o wiele łatwiej zostać Pola
kiem. Można też wówczas formułować dowolne postulaty bez żad
nych ograniczeń. Minusy są również oczywiste. Traci się wpływ na 
państwo litewskie i nie ma mowy o jakimkolwiek znaczącym awan
sie społecznym całej warstwy społecznej.

(Dokończenie na str. 10)
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Olimpiada
Pięcia finalistów  

do organizacji Igrzysk
Specjalna komisja Międzynaro

dowego Komitetu Olimpijskiego po
informowała 7 lutego o wyłonieniu 
spośród ll miast ubiegających się o 
organizację Igrzysk XXVIII Olimpia
dy w 2004 roku pięciu finalistów. Są 
nimi: Ateny, Buenos Aires, Kapsztad, 
Rzym i Sztokholm. .

Otym, kto spośród pięciu finali
stów otrzyma „prawo organizacji 
Igrzysk, zadecyduje sesja MKOl 5 
września 1997 r.

Olimpijczyków w 2004 roku 
chciały także gościć Lille, Rio de Ja
neiro, San Juan, Sewilla, Stambuł i 
Sankt Petersburg.
Koszykówka

Pierwszą drużyną  
- Żalgiris 

Zbliżają się ku końcowi regular
ne rozgrywki mistrzostw Ligi Koszy
kówki Litwy wśród mężczyzn. W koń
cu ubiegłego tygodnia rozegrano 7 
spotkań i w 6 z nich wygrali gospoda
rze. Koszykarze zespołu Szilute poko
nali kłajpedzki Neptunas 97:62- 
(49:31).

Po dwa zwycięstwa odnieśli trzy 
zespoły. Kowieński Żalgiris pokonał 
poniewieski Kalnapilis 87:77 (39:38) 
oraz zespół Alita-Savy 86:70 (46:35), 
Kowieńczycy zapewnili sobie pierwsze 
miejsce w rozgrywkach grupowych.

Doskonale wystąpili i koszykarze 
.drużyny Żemaitijos Olimpas, którzy 
w obydwu spotkaniach uzyskali ponad 
100 pkt. Pokonali oni kowieński Atle- 
tas 104:90 (54:42) oraz wileńską Sta- 
tybę 112:85 (51:50). Dwukrotnie! 
opuszczał i boisko jako zwycięzcy ko
szykarze zespołu Sziauliai.Najpierw

wygrali oni że Statybą 77:72 (33:34), 
a następnie rozgromili Atletas 102:67 
(42:37),

Oto sytuacja w tabeli turniejowej ! 
po tych spotkaniach (drużyna, zwycię
stwa, porażki);

1. Żalgiris 24 7
2. Szilute 20 12
3. Ż. Olimpas 20 13
4. Sziauliai 19 14
5. Neptunas 17 15
6. Sakalai 15 15
7. Atletas 15 17,
8. Alita-Savy 14 18
9. Kalnapilis 8 24
10. Statyba .7- 24

W  finale W ilno - Kowno
Wyłoniono uczestniczki spotkań 

finałowych w rozgrywkach Ligi Ko
szykówki Litwy wśród kobiet. Po raz 
trzeci o tytuł mistrzyń Litwy zmierzą 
się drużyny Lietuvos telekomas (Wil
no) i Laisve (Kowno).

Koszy karkom z Kowna, by wejść 
do finału, wystarczyło rozegrać z Wen
tą trzy spotkania. W ostatnim na bo
isku w Możejkach wygrały one 80:77 . 
(47:39).

Wilnianki w trzecim spotkaniu 
przegrały z drużyną Gija z Mariampola 
68:75 (36:44) i tylko w czwartym od
niosły potrzebne im ostateczne zwy- 

. cięstwo 61:57 (29:24).
Tak więc drużyny Venta i Gija 

rozegrają między sobą walkę o trzecie 
miejsce. Spotkania finałowe rozpocz
ną się 22 marca. Do ostatecznego 
triumfu drużyna musi uzyskać trzy 
zwycięstwa.

M.RADZIWIŁŁOWICZ

Lekkoatletyka
Rekordy w Paryżu

W hali Bercy w Paryżu dobiegły 
końca halowe mistrzostwa świata w 

■lekkiej atletyce, podczas których usta
nowiono trzy rekordy świata. Dwu
krotnie poprawiał najlepszy wynik na

świecie w biegu na 800 m duński bie
gacz Wilson Kipketer. W eliminacjach 
uzyskał czas 1.43,96, a w biegu fina
łowym dystans zakończył za 1 min. 
42,67 sek.

Żeńska reprezentacja Rosji w bie
gu sztafetowym 4x400 m osiągnęła 
czas 3, min.' 26,84 sek., poprawiając o 
0,38 sek. najlepszy dotąd wynik szta
fety Niemiec.

Ze sportowców litewskich najlep
szy wynik uzyskała Nele Żilinskiene. 
Powtórzyła ona swe najlepsze osią
gnięcie w salach, przechodząc razem 
z innymi 5 zawodniczkami poprzecz
kę na wysokości 195 cm, co dało jej 6 
miejsce. Pewnie zwyciężyła mistrzyni 
olimpijska Bułgarka Stefka Kostadi- 
nowa - 202cm. 0  2 cm mniej uzyska
ły Ukrainka Inga Babakowa i Norweż
ka Hannę Haugland.

Nie powiodło się litewskiej pię- 
cioboistce Remigii Nazaroviene. Po 4 
konkurencjach zajmowała ona dobre 
miejsce, ale z powodu kontuzji nie 
ukończyła biegu na 800 m. Yirgilijus 
Alekna w pchnięciu kulą uzyskał wy
nik 18,90 m i do finału nie zakwalifi
kował się.

Dla barw Polski jedyny medal - 
brązowy - zdobyła 34-letnia zawod
niczka warszawskiej Legii Agata 
Kaczmarek, która w skoku w dal uzy
skała 6,71. Zwyciężyła Włoszka Fio- 
na May - 6,86 przed Nigeryjką Chio- 
mą Ajunwą - 6,80.

Inf. wł.
Piłka nożna 

Druga porażka Widzewa
Dziś w Ostrawie w ramach przy

gotowań do eliminacji do mistrzostw 
świata.reprezentacja Polski rozegra 
mecz towarzyski z wicemistrzem Eu
ropy . drużyną Czech.

W końcu ubiegłego tygodnia od
była się 20 kolejka ekstraklasy piłkar
skiej. Oto jej wyniki: Górnik Zabrze - 
Odra Wodzisław 2:1, Ruch Chorzów 
- Lech Poznań 0:0, Polonia Warszawa

- Wisła Kraków 1:0, Hutnik Kraków - 
Sokół Tychy 0:0, GKS Bełchatów - 
Śląsk Wrocław 3:2, Stomil Olsztyn - 
Widzew Łódź 1:0, ŁKS Łódź - GKS 
Katowice 1:1, Zagłębie Lubin - Ami- 
ca Wronki.3:1, Raków Częstochowa - 
Legia Warszawa 1:1.

Na czele tabeli kroczy zespół Le
gii, który zgromadził 45 pkt. Wyprze
dza on o 4 pkt piłkarzy Widzewa i o 
11 pkt Stomil.

Inf. wł.
H okei na lodzie 
Energija - mistrzem Litwy 

W Elektrenai rozegrano decydu
jące spotkania mistrzostw Litwy w 
hokeju na lodzie: Miejscowa Energija 
pewnie obroniła tytuł mistrza kraju, 
wygrywając dwa spotkania z Poseido- 
nasem 16:2 i 16:0.

Bardziej zacięty charakter miały 
spotkania o medale brązowe między 
rakiskim Nemunasem i Germantasem 
z Telsz. Pierwszy mecz zakończył się 
remisem 4:4. Drugie spotkanie tych 
drużyn również zakończyło się remi
sem 3:3 i tylko w dogrywce rakiszcza- 
nie potrafili uzyskać decydującego 
gola.

M.P.
Biathlon

Puchar Państw  
Nadbałtyckich  

Biegami na długich dystansach 
zakończyły się w Jakuszycach koło 
Szklarskiej Poręby zawody Pucharu 
Państw Nadbałtyckich juniorów w 
biathlonie. W punktacji drużynowej 
pierwsze miejsce zajęła Polska I przed 
Łotwą, Czechami, Polską II i Litwą.

W ostatnich konkurencjach wy- . 
różnili się zawodnicy Litwy. Igor 
Szczekoczychin w biegu na 15 km 
zajął pierwsze miejsce, wyprzedzając 
o 1.27,3 Czecha Jakoba Wrażela i o 
ponad 2 minuty Polaka Askaniusa 
Kocembę.

W sztafecie 3x7,5 km juniorów 
zwyciężyła drużyna Łotwy, która o

półtorej minuty wyprzedziła drużynę 
Litwy. ,
Piłka ręczna
Polacy prowadzą w grupie

Polska wygrała z Bośnią i Herce
gowiną 29:37 (12:14) w preelimina- 
cyjnym meczu grupy D mistrzostw 
Europy w piłce ręcznej mężczyzn, ro
zegranym w hali kieleckiej Iskry.

W innym spotkaniu tej grupy 
Austria pokonała Holandię 35:25 
(i 8:15).

Polacy objęli prowadzenie w ta
beli, mając na swym koncie 6 pkt po 4 
spotkaniach. Austria notuje 4 pkt po 3 
spotkaniach.

XXX
W międzynarodowym turnieju 

piłkarek ręcznych w Neubrandenbur- 
gu zwyciężyła reprezentacja Danii, 
która pokonała w finale Niemcy 29:26 
(17:13). Dunki wygrały trzy spotka
nia.

Reprezentacja Polski po przegra
nych meczach z Niemkami 20:28 
(9:14) i Danią 22:25 (10:9), w ostat
nim spotkaniu pokonała wicemistrzy- 
nie naszego kontynentu Norwegię 
26:25 (15:14) i zajęła 3 miejsce.

Inf. wł.
Hokej na trawie

Walka o awans 
do turnieju finałowego

W kolejnych spotkaniach odby
wającego się w Kuala Lumpur turnie
ju eliminacyjnego mistrzostw świata 
w hokeju na trawie reprezentacja Pol
ski pokonała Szwajcarię 5:3 (2:3), a 
następnie ustąpiła Kanadzie 2:5 (1:3).

W innych spotkaniach grupy A 
Hiszpania wygrała z Kanadą2:0, Ma
lezja - z RPA 4:3, Szwajcaria zremi
sowała z Malezją 2:2;

W grupie A prowadzi Hiszpania, 
która ma 12 pkt, druga jest Malezja (7 
pkt), Kanada i Polska mają po 6 pkt.

W grupie B prowadzą Korea Płd. 
i Nowa Zelandia - po 10 pkt.

Inf. wl.

Konkurs „Dziewczyna „Kuriera
Fotografią ślicznej Miss £olecznik Teresy 

Łopato, która pierwsza z Polek Wileńszczy- 
zny zgłosiła się do zawodów o tytuł Miss Li
twa, zapoczątkowaliśmy w 1992 r. konkurs 
„Dziewczyna „Kuriera”. Zbiegiem okoliczno
ści impreza trwała dwa lata, bo nasze panny 
wciąż prosiły o przedłużenie terminów. Wresz
cie 6 stycznia 1994 r., na Trzech Króli, w sali 
Domu Prasy odbyło się uroczyste wręczenie 
nagród laureatkom. Było ich dziewięć. Dzie
siąta, Świetlana Griaznowa (Sylwia) nie przy
była na finały, bo w tym czasie zaczynała już 
w Polsce swą oszałamiającą karierę top-mo- 
delki.

Pierwszy konkurs wygrała urocza Wiolet
ta Sztengier. Pisała o niej cała prasa republiki. 
Zdobyła mnóstwo nagród, w tym wycieczkę do 
Polski ufundowaną przez firmę „Ardena”.

Drugi konkurs odbył się W 1995 r. Wrę
czenie nagród miało miejsce 9 marca, tuż po 
Dniu Kobiet. Zwyciężczynią tej drugiej impre

zy. została uczennica Szkoły Średniej im. Sz. 
Konarskiego Irena Łowkiel.

A więc mamy już Wiolettę i Irenę. Mamy 
też dobrą tradycję* która w jakiś sposób uroz
maica nasze niewesołe życie.

Na Wileńszczyźnie jest tyle pięknych pa
nien, a pokazać swą urodę, swój wdzięk nie 
mają gdzie. Właśnie z myślą o'nich organizu
jemy konkurs. Ale mamy w tym również wła
sny interes - chcemy, by fotografie ładnych 
dziewcząt upiększyły gazetę. A więc - zapra
szamy do konkursu fotograficznego

„ D Z I E W C Z Y N A
„ K U R I E R A ”

Od dziś będziemy zamieszczać w każdym 
numerze zdjęcia którejś z  uczestniczek kon
kursu. Fotografie należy przesyłać (przynosić) 
do redakcji, na adres: „Kurier Wileński”, La- 
isves al. 60, Vilnius 2056, Lietuva. Z dopi
skiem„Dziewczyna „Kuriera”. Informacja

”  Wybieramy
pod n r tel. 42-79-64. Dla tych, którzy pofa
tygują się do nas osobiście, podajemy nr 
pokoju: 1111 (XI piętro).

Dziewczyny mogą zgłaszać się do naszych 
redakcyjnych fotografów - Mariana i Tadeusza 
- którzy zrobią im gratisowo odpowiednie zdję
cie. Teł. fotografów - 42-90-81. Wraz ze zdję
ciem należy podać imię, nazwisko, adres oraz 
telefon (do wiadomości redakcji).

Tym razem wymagania są bardzo konkret
nie określone: wiek delikwentek 15-21 lat. Fo- 

- tografie mają być portretowe, wyraźne, wiel
kości pocztówki. Zdjęcia amatorskie lub pasz
portowe nie będą uwzględniane.

- Fotografie należy nadsyłać do 17 czerwca 
1997 r. Prosimy nie odkładać tej czynności, 
gdyż potem może zgromadzić się zbyt wiele 
zdjęć, których nie zdążymy zamieścić w gaze
cie.

Nazwiska laureatek ogłosimy 1 lipca 
1997 n, w 45 rocznicę powojennego odro-

nową miss!
dzenia „Kuriera** i w drugą rocznicę ogło
szenia pisma jako niezależne.

Otwieramy również listę sponsorów, 
którzy zechcąufiindować nagrody dla najpięk
niejszych wilnianek Anno Domini 1997. Re
wanżując się za te dary, będziemy zamieszczać 
w gazecie artykuły o ich firmach, instytucjach, 
organizacjach, a także o osobach prywatnych.

C z e k a m y  n a  fo to g ra fie , czekam y 
n a  spo n so ró w ! M iłej z a b aw y ! . .

Redakcja
N a  zdjęciach  (od lewej): patronka kon

kursu „Dziewczyna „Kuriera” Teresa Łopato 
(jedynka w jej ręku symbolizuje jak gdyby fakt, 
że wszystko się od niej zaczęło); pierwsza Miss 
„Kuriera” Wioletta Sztengier; jedna z laure
atek pierwszego konkursu, dziś modelka świa
towej sławy Świetlana Griaznowa; laureatka 
drugiego konkursu Irena Łowkiel.

Fot. B. Kondratowicz, A. Brazaitis, 
M. Paluszkiewicz, T. Ważniewicz

Uwaga! Uwaga! Uwaga! Uwaga!
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Wiosenne porządki
Wieloletnie warzywa (rabarbar, szczypiorek, szczaw,

Jeżeli gleba już nieco obeschła, należy wyrównać jej 
powierzchnię odwrotną stroną grabi, aby jak najwięcej wody 
w niej pozostało. Po kilku dniach rozsypujemy nawozy mi
neralne i przekopujemy ziemię na głębokość 15 cm. Przed 
siewem nasion dokładnie grabimy. Jeżeli jesienią nie użyź
niliśmy grządek nawozem organicznym, wiosną należy dać 
dobrze przefermentowany obornik lub kompost (40-60 kg 
na 10 m kw.). Przekopując nawozy organiczne, uzupełnia
my dawkę jeszcze nawozami mineralnymi przez dokładne 
wymieszanie ich z wierzchnią warstwą ziemi. Przy sprzyja
jącej pogodzie siejemy do gruntu warzywa odporne na niż
sze temperatuiy: rzodkiewkę, marchew, szpinak, cebulę, 
koper, pasternak; sadzimy czosnek i cebulę dymkę. Wcze
sną wiosnąjest jeszcze dużo wody w glebie i dobre warunki 
świetlne, pozwalają uzyskać dobre wschody oraz prawidło
wy, równomierny wzrost cebul.

Nie wolno zapomnieć też o rozsadniku przeznaczonym 
do wysiewu późnych warzyw kapustnych, roślin przypra
wowych, sałat

W marcu wysiewamy do skrzynek lub doniczek pomi
dory (wysokie), paprykę, sałatę kruchą i masłową, bazylię, 
majeranek, melisę.

Pod koniec miesiąca siejemy karłowate odmiany po
midorów. Do momentu skiełkowania nasion powinna być 
utrzymywana temperatura 22-24 st. C, a potem 18 st. C.

Na przełomie marca - kwietnia sadzimy rozsadę kapu
sty wczesnej, kalafiorów. Jeśli sami uprawiamy rozsadę, har
tujemy ją na 10 dni przed sadzeniem.__________________

szparagi) także wymagają pielęgnacja Spulchniamy między- 
rzędzia, zasilamy nawozami, można też okrywać rośliny folią 
perforowaną.

W sadzie najpilniejszą pracą w marcu jest formowanie i 
cięcie drzew owocowych. Ale musimy to uczynić przed po
czątkiem wegetacji drzew. Formując koronę młodych, kilku
letnich drzewek, pozostawiamy w każdym „piętrze” 3-4 ko
rony. Dbamy o to, żeby tworzyły one z przewodnikiem (pniem) 
kąt jak najbardziej zbliżony do 90 stopni. Zmniejsza to nie
bezpieczeństwo wyłamywania konarów pod ciężarem owo
ców i polepsza warunki świetlne wewnątrz korony.

Stare, zaniedbane, źle cięte drzewa wymagają radykal
nego odmłodzenia - silnego skrócenia starych konarów i wy
prowadzenia nowych gałęzi z licznie wyrastających wilków 
lub przeszczepienia ich nową odmianą. Jest to zabieg osłabia
jący drzewo, dlatego lepiej rozłożyć go na 2-3 lata. Przy oka
zji cięcia sprawdzamy, czy pnie drzew nie przemarzły, opu
kując je drewnianym młotkiem lub po prostu kawałkiem drew
na (o uszkodzeniu świadczy głuchy odgłos). Odstającą korę 
przybijamy w kilku miejscach do drewna gwoździkami. Rany 
zgorzelinowe wycinamy do zdrowego drzewa i zasmarowujc- 
my farbą emulsyjną z dodatkiem środka grzybobójczego. Nie 
zapomnijmy wysiać mieszankę użyźniającą. Dokarmianie 
nawozami azotowymi, potasowymi i fosforowymi jest niezbęd
ne dla normalnego rozwoju drzew owocowych.

Rozpoczynamy też siew kwiatów. Po ustaleniu się cie
plejszych dni, odkrywamy róślirty zabezpieczone na zimę. Nie 
wolno z tym zwlekać, aby się nie przegrzały.

,Sia{am rutę, siałam miętę...”
Ruta jest byliną, której wiele miej

sca poświęcono w folklorze litewskim. 
Rzec można, jest „narodową rośliną”. 
Wyrasta ona do wysokości 90 cm. 
Kwiatki ma żółte, zebrane w baldacho- 
grona. Listki - wdzięczne, pierzaste. 
Owoce daje brunatne, o nerkowatej 
formie. Ogółem jest znanych około 40 
odmian raty. Najbardziej licznie wy
stępuje na obszarze śródziemnomor
skim i w Azji Wschodniej.

Roślina ta przyciąga uwagę swym 
smakiem - gorzkim, korzennym i za
pachem - przenikliwym, balsamicz
nym, Hoduje się ją  w ogródkach przy
domowych i doniczkach - jako upięk
szenie, przyprawę i lek. Uważano ją  
za symbol panieństwa, za afrodyzjak. 
Dotychczas rata zdobi głowę niejed
nej panny młodej. 1

Roślina ta rozmnaża się z nasion, 
ż sadzonek, a naWet odłamanych ga
łązek. Lubi słoneczne miejsce, ziemię 
wapienną, miernie wilgotną.

Surowcem zielarskim są liście 
raty, które zawierają flawbnoidy, alko- 
lóidy, olejek lotny. Preparaty z raty 
stosuje się przy skurczach dróg żółcio- 
wych i moczowych, przy zaburzeniach 
krążenia obwodowego, szczególnie u 
osób starszych. Rutę stosuje się też 
przy zmianach miażdżycowych i kru
chości drobnych naczyń krwiono
śnych.

Niegdyś racie przypisywano cały 
szereg zalet leczniczych, jak przykła
dowo, że potrafi „słabym oczom świa
tło przywrócić, w damach rozniecić

miłosne płomienie, z mężczyzny uczy
nić anioła”; I chociaż czas część tych 
zalet postawił w wątpliwość, to jed
nak zostaje bezspornym, że rata jest 

-środkiem przeciwmiażdżycowym, na- 
sercowo-krążeniowym i uspokajają
cym. Związki czynne raty.są słabo roz
puszczalne w wodzie, dlatego stosuje 
się wyciągi alkoholowe ze świeżych 
liści i podaje choremu po 20-30 kro-, 
pel w kieliszku wody 2-4 razy dzien
nie.

Mówiąc o racie, nie wolno prze
milczeć jeszcze jednej jej właściwości. 
Jest ona jednym z alergetyków: potrafi 
wywołać przykrą wysypkę, przypomi
nającą odmrożenie na ciele człowieka.

Nieraz Wysypka połączona jest z go
rączką. Winę za to ponoszą furo kuma
ryny, wchodzące w skład raty. Zbyt 
duże dawki wyciągu alkoholowego ze 
świeżych liści raty również mogą być, 
szkodliwe, mogą wywołać zbyt obfite 
miesiączkowanie, u kobiet ciężarnych 
- nawet poronienie. Ponadto silną pig- 
ipentację skóry, spowodowaną nad
wrażliwością na promienie słoneczne. 
Ruta wysuszona iw preparatach nie jest 
pod tym względem niebezpieczna, 
Wysypkę i zaczerwienienie spowodo-, 
wane przez liście tej rośliny naciera się 
maścią tranową, można też zrobić na 
porażone miejsce okład ze świeżych, 
zmiażdżonych kwiatków nagietka.

Poszczególni działkowicze w le- 
cie narzekają na l iczną obecność śli
maków na wielu gatunkach upraw. 
Szkodniki te wybierają zagęszczone 
skupiska roślin, tereny zacienione i 
wilgotne. Rozwojowi i żerowaniu 
sprzyja też pogoda: pochmurne dni i 
częste opady atmosferyczne.

Na Litwie występuje wiele od
mian ślimaków, jednakże szkodli
wych dla upraw jest tylko kilka nale
żących do rodziny pomrowiowatych, 
ślinikowatych, nie posiadających roz
winiętej muszli oraz jeden gatunek z 
muszlą w pełni rozwiniętą.

Najczęściej spotykane są: po
mrowy polny, wielki i cieplarniany 
oraz ślimak ogrodowy i gajowy. Wiel
kość ich wynosi od 50 mm do 200 
mm. Zabarwienie ciała jest od kolo
ru beżowego do brunatnego, od cie
listego do czarnego, w większości są 
pokryte śluzem.

Ślimaki są wielożeme, mogą 
więc uszkodzić wiele gatunków ro

ślin. Z warzyw najchętniej żerują na 
sałacie, fasoli, kapuście, rzodkwi, 
marchwi, ogórku i burakach, a także 
na papryce, bazylii, melisie. Odżywia
ją  się przeważnie nocą i w pochmur
ny, wilgotny'dzień. W słoneczne dni 
przebywają w ukryciu pod grudkami 
ziemi, w pobliżu roślin żywicielskich. 
Są aktywne do późnej jesieni, nawet 
w temperaturze plus 7 st. C. Jaja skła
dają do ziemi, często przy szyjce ko
rzeniowej rośliny. Mogą wylęgać się 
już w temperaturze od plus 10 do plus 
12- st. C. |

Chcąc ochronić uprawy przed 
ślimakami zaleca się nie wybierać 
wilgotnych i zaćmionych stanowisk. 
Konieczne jest niszczenie-chwastów, 
wykaszanie traw w bezpośrednim są
siedztwie grządek. Nie zaleca się rów
nież składować kamieni, desek, zło
mu, łętów i drobnych przedmiotów, 
pod którymi chętnie gromadzą się i 
rozwijają te szkodniki. W uprawach 
pod osłonami daje efekt wykładanie

między roślinami przynęty w postaci 
kawałków marchwi, ziemniaków, czy 
buraków, które następnie usuwa się 
razem ze szkodnikami.

Gdy stwierdzimy obecność śli
maków, należy glebę grabić lub mo- 
tykować podczas słonecznej pogody.. 
Wyrzucone na powierzchnię jaja lub 
młode osobniki szybko wysychąją i 
giną. Miejsca, w których stale trzy
mają się te szkodniki, zaleca się oto
czyć pasem rozsianego popiołu lub 
plew jęczmiennych. Kłujące ości tych 
ostatnich zniechęcają ślimaki do dal
szego poruszania się. Można zasto
sować pas z nawozów mineralnych 
parzących jak  np. superfosfatu lub 
wapna palonego. Są też chemiczne 
środki ślimakobójcze.

Należy też pamiętać o natural
nych sprzymierzeńcach człowieka, 
pomocnych w ograniczaniu liczebno
ści tych szkodników. Są to: krety, jeże, 
ropuchy i ptaki, m. in. gawrony, kaw
ki i wrony.

Cebula lubi sąsiedztwo marchwi
Zbliża się okres wiosennych prac siewnych na dziatkach, w ogródkach, 

warzywnikach. A zatem, nie tylko zadbajmy o nasiona, jeżeli dotychczas nie 
uczyniliśmy tego, ale też o rozplanowanie miejsca dla konkretnych upraw. Przy 
tym nie zapominajmy, że dla roślin sąsiad nie mniej jest ważny, jak i dla nas 
samych.

Na rozwój rośliny wszak wpływa nie tylko jakość gleby, warunki klima
tyczne, sposób uprawy i pielęgnacji, ale też inne rośliny, znajdujące się w jej 
najbliższym sąsiedztwie. Każdy gatunek pobiera z gleby składniki odżywcze W 
różnych proporcjach, inne wydziela substancje, przez co oddziaływuje na skład 
i strukturę ziemi, a także na sąsiednie rośliny. Uprawiając obok siebie odpo
wiednio dobrane gatunki możemy podnieść jakość roślin lub zwiększyć ich 
plon, odstraszyć szkodniki albo zapobiec chorobom grzybnym lub bakteryj
nym. Możemy te t  zacienić rośliny wrażliwe na nadmiar słońca, lepiej wyko
rzystać powierzchnię przez uprawę współrzędną i zastosowanie przedplonów, 
poplonów.

A zatem KAPUSTA dobrze rośnie w sąsiedztwie cebuli, kopra, rumian
ku, szałwii. Dobrze wpływają na siebie kapusta i wczesne ziemniaki. Pomido
ry oraz aromatyczne zioła odstraszają bielinka kapustniką. Niekorzystnie zaś 
oddziaływująna siebie kapusta i truskawki, kapustą i marchew, kapusta i rzod
kiewka.

OGÓRKI - wpływająniekorzystnie na ziemniaki, pomidory, aromatyczne 
zioła. Dobrze nadaje się na roślinę obwódkową na grządce, gdzie rosną: karłbr 
wata fasola, koper, seler, kapusta, sałata, pietruszka, rzodkiewka, cebula.

SAŁATA źle wpływa na pietruszkę. N a jednej grzędzie można wysiać sa
łatę, rzodkiewkę i marchew. Sałata wpływa na delikatniejszy smak rzodkiewki. 
Kilka główek sałaty może rosnąć na grządce truskawek. Na dobrej glebie jest 
też dobrą sąsiadką dla cebuli. |

FASOLA najlepiej rozrasta się między marchwią i pomidorami. Dobrze 
rośnie też z ogórkami, dynią, selerami i porami. Cebula rczosnekhamują wzrost 
fasoli i innych strączkowych.

PORY dobrze rosną koło selerów, cebuli i sałaty. Posadzone koło mar
chwi chronią ją  przed szkodnikami - połysnicą marchwianką,

MARCHEW dobrze rośnie w sąsiedztwie grochu, sałaty liściowej, szczy
piorku. Szkodnika - połyśnicę marchwiankę poza cebulą i porami odstraszają 
rosnące w pobliżu aromatyczne zioła: rozmaryn, szałwia.

POMIDORY lubią sąsiedztwo pietruszki, wczesnej kapusty z selerami 
naciowymi; złe z kalarepą i rzodkiewką. Sąsiedztwo pokrzywy przynosi zdro
wotność owoców. Lotne substancje z pomidorów odstraszają szkodniki agre
stu. Pomidory są antagonistyczną rośliną dla perzu.

TRUSKAWKI dobrze rosną, gdy na brzegu grządki posiejemy groch, sa
łatę,, szpinak, fasolę. Źle, jeśli w pobliżu jest kapusta. Ściółka z igieł sosno
wych poprawia aromat owoców. Na ich smak korzystnie wpływa sąsiedztwo 
roślin strączkowych! tymianku.

Cennym uzupełnieniem zagonów warzywnych są ozdobne rośliny jedno
roczne, iip. nagietki. W sąsiedztwie pomidorów sadzi się często korzystne dla 
nich; aksamitki^ które ponadto są pułapkami dla nicieni. Natomiast tulipany, 
mieczyki niekorzystnie wpływają na sąsiadujące rośliny.

Zaleca się także Wysiewać zioła między rzędami lub na obrzeżach grzą
dek. Przyciągają one pszczoły, inne owady pożyteczne. Często warto uprawiać 
obok siebie warzywa i zioła, które jada się razem np. kminek i kapustę. Cenio
ne są szczególnie rośliny miododajne, jak bazylia, melisa, ramianek, kolendra 
-  przyciągają pszczoły, sprzyjają zapylaniu drzew owocowych, warzyw. Nato
miast warzywa ćebutowe wydzielają lotne substancje hamujące rozwój bakterii 
i grzybów, więc -ich sąsiedztwo zapobiega niektórym chorobom warzyw, np. 
czosnek i cebula rosnące na grzędach truskawek chronią je przed porażeniem 
przez szarą pleśń. Marchew i cebula mają właściwości wzajemnego odstrasza
nia szkodników: zapach cebuli odstrasza połyśnicę marchwiankę, a zapach 
marchwi - śmietkę cebulankę. /

o nadchodzącej wiośnie
Fot. M. Paluszkiewicz

-Zestaw przygotow ała D anu ta  D A N O W S K A
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Podstawową przyczyną r ^ -
pożarów - nieostrożne '------

postępowanie z ogniem
W ciągu 2 miesięcy bieżącego roku 

(styczeń-luty) w kraju zarejestrowano 
829 pożarów (w ub. roku - 1144). W 
tym roku na skutek pożarów zginęło 39 
osób, wśród nich - 5 dzieci. Ilość ich 
(pożarów) zmniejszyła się i w miastach, 
i we wsiach. W czasie omawianego 
okresu br. najwięcej wypadków zano
towano w Wilnie (164). Ogień zniszczył 
na Litwie 86 zabudowań, 25 środków 
transportowych, 17 ton zboża i innych 
upraw, 330 ton paszy, 2560 m. kw. po
wierzchni mieszkalnej, 2052 m. kw. tej 
powierzchni uległa uszkodzeniu od 
ognia. W porównaniu zrokiem 1996 
(styczeń-luty) liczba pożarów zmniej
szyła się o 27,5 proc., straty zaś - o 40 
proc.

Podstawową przyczyną pożarów 
jest nieostrożne postępowanie ludzi z 
ogniem 20,39 proc. zagrożeń stanowi
ły niesprawne piece i ich eksploatacja. 
W okresie stycznia-lutego br. zanoto- ' 
wano 39 podpaleń (434 proc. wszyst
kich pożarów), przyczyn 22 - nie usta
lono.

W ubiegłych miesiącach tego roku 
ukarano w trybie administracyjnym 723 
osoby (58891 Lt)» które naruszyły prze- 
Ipisy dotyczące ochrony przeciwpoża
rowej oraz zawarte w innych dokumen
tach normatywnych. Z tego, w trybie 
administracyjnym ukarano na sumę 
44676 Lt 168 osób kierowniczych (pra
codawców) i na sumę 14215 Lt - 555 
obywateli. Oprócz tego spisano 618 
protokołów o zaprzestaniu eksploatacji 
sprzętu elektrycznego i ogrzewczego

(odłączono 1199 jednostek takiego 
sprzętu). Kierownictwu niektórych 
obiektów przedstawiono 259 pisemnych 
ostrzeżeń...

Ochrona przeciwpożaro
w a przypomina...

...że na dworze mamy już wiosnę. 
Tradycyjnie o tej porze ludzie zaczyna
ją  niebezpieczne „eksperymenty”, czy
li palenie trawy. Pożary, powstające 
na skutek tego, wyrządzają wielką szko
dę nie tylko przyrodzie (ogień często 
przerzuca się na las i na torfowiska), 
częstokroć z tej przyczyny palą się bu
dynki, cierpią ludzie. Pracownicy ochro
ny przeciwpożarowej zalecają zaprze
stanie tycłi zakorzenionych, lecz szko
dliwych „obyczajów”. Chodzi przecież 
i o nasze życie. Tym bardziej, że za na
ruszenie norm ochrony środowiska są 
stosowane kary administracyjne prze
widziane w artykule 83 Kodeksu Wy
kroczeń Administracyjnych. Mandat dla 
obywateli, naruszających normy, wyno
si od 25 do400 litów, dla osób kierow
niczych - od 100 do 500 litów. Więc, 
zanim zaczniemy palić suchą trawę, 
trzcinę, słomę itp., należy dobrze się 
zastanowić nad ewentualnymi skutka
mi naszych czynów.

NA ZDJĘCIU: 7 lutego w nocy 
w Hanuszyszkach (rej. trocki) pali
ły się prawie równocześnie 2 budyn
ki. W obu przypadkach ustalono 
podpalenie. Jeden z budynków 
spłonął do cna, drugi - dom kultury 
- udało się uratować.

Fot. L. Augustinaite

Po wyroku...
W więzieniu potrzebny jest psycholog”

X. nie był ze mną szczery do koń
ca, więc rozmowa, która zapowiadała 
się „z dreszczykiem” do tego poziomu 
nie podniosła się. Można zrozumieć 
mego rozmówcę: zupełnie niedawno 
opuścił więzienne mury i każde „grze
banie się” w jego duszy przyjmuje nie
chętnie. Tym niemniej, co się dzieje z 
człowiekiem (młodym!) po wyroku są
dowym (pierwszym w życiu!), co spo
tyka go za żelaznymi drzwiami, za któ
rymi zupełnie inne „towarzystwo” i inny 
wymiar życia? X. zgodził się odpowie
dzi ećna kilka pytań - o wielu rzeczach, 
jednak, nie wspominając...

- O ile wiem, na sądzie „dali” ci 
6,6 lat Za co?

- Kradzież z mieszkań. Na sądzie 
próbowano także „przypiąć” kilka in
nych sprawek.

- 1 co, tak po prostu, w biały dzień 
- pójść i kraść? Nie czułeś strachu, czy 
też wiadomo było, że gospodarzy nie 
ma?

- Kradliśmy w nocy.
- Tzn. było was kilku?
- Ogółem w procesie figurowało 6 

osób. My konkretnie „pracowaliśmy” 
we dwójkę.

- Ile „skoków” zaliczyliście?
- Były 4 tzw. epizody.

0. -- Ile „dostał” wspólnik?
- 7 lat. Najwięcej, na ile można 

pozbawić wolności na podstawie tego 
artykułu.

• Co odczuwałeś, gdy czytano 
wyrok?

-..: Było śmiesznie; Kara, którą 
otrzymaliśmy, była tak fantastyczna, że 
nieprawdopodobna...

- Uważasz, żeza dużo dali?
- Mówię ci, w myśl tego artykułu 

najwięcej można otrzymać 7 lat Nie
ważne - ile tych „epizodów” było: 4 czy 
100. Nam za 4 dali „sufit” - najwięcej. 
Czyto logicznie?

- Więc nie bardzo wierzyłeś, że tyle 
będziesz musiał odsiadywać?

- Wierzyłem, że musi nastąpić po
nowne rozpatrzenie sprawy.

- Dotęgo jeszcze wrócimy. Opo
wiedz, jak ciępowitano w celi? Podob
no iftzniez tym bywa...

-Normalnie było.
-To znaczy, jak?
-No cóż; przyprowadzono mnie do 

celi,:a tam cię pytają: skąd jesteś, za co 
itd. Słowem, nic z tych „horrorów”, ó 
których tak lubią rozpisywać się dzien
nikarze.
- -  Chyba tak łatwo to nie jest?..

- Trzeba zapamiętać jedno: jak się

„zaprezentujesz”, tak się z tobą będą 
liczyć. ~

- Bito ciebie?
-  Nie.
- Z kim „dzieliłeś” celę?
- Razem ze mną było 11-12 osób. 

Od zabójców, aferzystów do sprawców 
wypadków drogowych.

- 1 jak to współżycie się układało?
-Normalnie.
- Kto się „opiekował” wami? (Roz

mowa cały czas toczy się o Lukiszkach 
- aut.).

- Na piętrze był 1 wychowawca 
(na około 200 ludzi!), który właściwie 
w niczym nie mógł nam pomóc. W wię
zieniu potrzebny jest psycholog, dlate
go, że więźniowie też mają problemy i 
nie mają do kogo się zwrócić. Wycho
wawcę można poprosić o nożyce, pa
pier dla podań i nic poza tym.

- W którym roku przestało być 
śmiesznie, bo chyba jednak przestało..?

- W drugim. Zrobiło się obojętnie.
- Obojętnie względem czego?
- Względem naszego systemu pra

worządności. Bo słowo oskarżonego nic 
nie znaczy, ani na sądzie, ani w ogóle...

- Czym się, że tak powiem, tam 
się zajmowałeś?

- Sport, książki...
- Na każdym piętrze są dyżurni. 

Jak się z nimi układały stosunki?
- Za dawnych czasów nazywano 

ich „klucznikami”. Chodzą po koryta
rzu i „brzęczą” kluczami, otwierają - 
zamykają drzwi. A stosunki... Normal
ne. Powtarzam, jak się pokażesz... W 
wielkim stopniu decyduje też fakt, ile 
masz forsy... Jeśli dużo - „klucznik” krę- 
crsię koło „karmuszki” (okienko w 
drzwiach celi -aut), jak kot przy słoni
nie. Proponuje swoje usługi...

•- -Np.jakie?
- W więzieniu jest wielu narkoma

nów. W przesyłkach można otrzymać 
narkotyki. Jeśli, oczywiście, za to za
płacić..., itp.

- Kto jest największym „autoryte
tem” w więzieniu?

- Ci, co mają dużo szmalu. Poza 
tym, autorytet zapracowuje się swym 
postępowaniem.

- To znaczy?
- To znaczy, autorytet zależy od 

twych umiejętności obcowania, od tego, 
czy potrafisz komuś coś dobrze pora
dzić, pomóc.

- Nawet tak szlachetnie?!
- Mówię ci jeszcze raz, o stosun

kach w więzieniu pisze się w prasie w 
czarnych kolorach. Nie jest tak strasz

nie i prymitywnie. W więzieniu cenio
na jest też głowa na karku.

- Jak jest zjedzeniem?
- Nieźle. Z głodu umierać nie dają.
- Coś o współwięźniach...
- Cóż o nich? Różni ludzie trafiają 

się. Np. dosyć śmieszna (oczywiście jak 
dla kogo) historyjka. Pijany mężczyzna 
próbował ukraść licznik. Właściwie zdą
żył tylko przeciąć przewody. W rezul
tacie - 4 lata odsiadki. Już nie mówiąc 
o „złodzieju” 2 kur - 5 lat więzienia. 
Mogę twierdzić, że takich „przestęp
ców” siedzi na Łukiszkach 2/3 ogólnej 
liczby. Potem te dane trafiają do staty
styki jako „walka z zorganizowaną prze
stępczością”.

- W jednej celi siedzą zabójcy, afe
rzyści i in. To jest normalne? Przecież 
więzienie powinno karać, a przy takim 
układzie staje się swoistą „szkołą ży
cia” w sensie negatywnym.

- Może i tak, ale jak jest tak jest
- Spełniły się twoje nadzieje na to, 

że sprawa zostanie ponownie rozpatrzo
na. Kajdanki zdjęto ci już w sali sądo
wej. Co czuje w takiej chwili człowiek?

- Trudno o tym mówić. To trzeba 
przeżyć.
;- j, -- Czy teraz, gdy można „zacząć 
nowe życie” a trafi się „okazja”, jak 
zareagujesz na propozycję obiecujące
go wiele „skoku”?

- Nie wiem. Może, jeśli bardzo 
obiecujący...

- Nie strasznie, że znowuż można 
trafić za kratki?

- Ryzyko zawsze jest. Zresztą, 
wyobraź sobie to. Wychodzę z więzie
nia, nie mam domu, dokumentów, pra
cy. Na szczęście, mam rodzinę - tzn. 
mam szansę. A jeśli nie - co wtedy? 
Najprościej pójść znowuż kraść, nie
prawdaż?! Dlaczego tak jest? Dlatego, 
że zwolniony z więzienia nie ma żad
nych gwarancji socjalnych. Kiedyś po 
zgłoszeniu się do milicji, pomagano zna
leźć pracę, przydzielano bursę. Teraz 
nic. Dobrze by było, gdyby na pół roku] 
przed zwolnieniem przeprowadzano jaJ 
kąś rehabilitację, pracę z więźniem, 
udzielano pomocy w znalezieniu pracy.1 
Należy zainteresować człowieka nor-j 
malnym życiem.

- Uważasz, że byłoby wtedy mniej I 
przestępstw? 
r - Na pewno.

- Dziękuję ciża rozmowę i życzę! 
by nie. było żadnych „powrotów” do] 
przeszłości...

Rozmawiała Irena LITWINI

' rJęijeli obawiasz się, ie twojemu dziecku 
któśjjiprópohuje kiedyśalkotióL. V

Dzieci piją
Pewnie niektórzy z*was pomyślą sobie: - „Co?! Dwunasto- 

czy trzynastolatki i alkohol? To chyba żarty”.
Tymczasem wg najnowszych polskich badań:. 
x Nawet małe dzieci sązachęeane lub namawiane do próbo

wania alkoholu, 70 proc. niepełnoletnich miało kontakt z. alkoholem, 
z czego ponad połowa pije alkohol systematycznie, tzn. co najmniej 
raz w tygodniu.

x  Co piąty młody człowiek ma poważne problemy z powodu 
picia alkoholu - upija się, ma kłopoty w szkole i w domu, popełnia 
drobne przestępstwa i inne wykroczenia przeciw prawu.

x Wśród uczniów szkół średnich jest zaledwie 15 proc. absty
nentów. Piwo pije 73 proc. chłopców i 67 proc. dziewcząt, wino 69 
proc. chłopców i 36 proc. dziewcząt, wódkę odpowiednio -14 proc. 
■7 proc:

x Wraz ze zmianą wzorów konsumpcjiw>Polsće oraz obfitym 
zaopatrzeniem sklepów w napoje alkoholowe (to samo można po
wiedzieć i o Litwie), młodzi ludzie coraz częściej systematycznie 
piją piwo, a są tacy, którzy robią to codziennie. Na dodatek żyją w 
przekonaniu, że piwo to przecież żaden alkohol. Ta nowa moda do
tyczy zarówno dorastających chłopców, jak i dziewcząt.

x Alkohol bywa tym środkiem uzależniającym, który otwiera 
drogę silniejszym narkotykom: Młodzi ludzie po alkoholu tracąpe- 
łnąkontrolę nad swoimi decyzjami i łatwiej im odpowiedzieć „tak” 

fna propozycję spróbowania „czegoś mocniejszego”. Piciu towarzy
szy często palenic. Papierosy i alkohol otwierają furtkę dla silniej
szych narkotyków, zwłaszcza gdy palenie i picie rozpoczyna się 
bardzo wcześnie.

Jeśli wydaje cl się, ie  twoje dziecko pije...
Czasami zdarza się, że mimo wysiłków rodziców syn czy cór

ka nie jest w za dobrym nastroju, podejmuje ryzykowne decyzje, 
przestaje z nimi rozmawiać. Wydaje się nawet że popija. Po czym 
to można poznać? Oto kilka typowych symptomów:

x Dziecko zaczyna opuszczać lekcje, dostawać gorsze stopnie 
i gorzej sprawować się w szkole,

x Dziecko staje się coraz bardziej wycofane, izoluje się od ro
dziny i spraw, którymi dotąd żyło,

X; Częściej ulega wypadkom, 
x Miewa częste zmiany nastroju, 
xŹle sypia i skarży sięna złe samopoczucie, 
x Ma grono nowych kolegów, którzy wyglądają na pijących lub 

Zażywających narkotyki,
2  x Wyczuwasz u dziecka zapach alkoholu,

x Dziecko zaczyna cię okłamywać albo nie chce powiedzieć, 
gdzie było i co robiło.

Oczywiście twoje dziecko może zacząć zachowywać się w 
dziwny i niepokojący sposób także z innego powodu. Ważne, byś 
dowiedział się, co je dręczy i pomógł mu, bądź wskazał kogoś, do 
kogo może się zwrócić ze swoimi kłopotami.

Co robić?
Jeśli od twojego dziecka czuć alkoholem - nie wpadaj w pani

kę. Zastanów się, czy była to tylko próba sprawdzenia, jak to sma
kuje, czy też już regularne popijanie. Jeśli twemu dziecku przytrafiło 
się to pierwsze, to:

-Nie wpadaj w rozpacz i przerażenie, nie myśl: „No i zaczęło 
się. Moje dziecko jest stracone. Mam śyna-alkoholika”.

- Pamiętaj, że bardzo wiele dzieci próbuje tego zakazanego 
owocu, ale wcale potem nie popada w nałóg.

- Nie rób z tego potwornej rodzinnej afery - tym możesz nie
chcący sprawę tylko rozkręcić.

Jeśli twoje dziecko ma do ciebie żal czy protestuje o cokol
wiek, a zobaczy jak bardzo boisz się problemów z alkoholem, może 
wybrać (nawet nieświadomie) picie alkoholu jako dobry temat do 
walki i konfrontacji. Zamiast urządzać aferę zrób coś innego:

- Porozmawiaj z dzieckiem oczywiście, gdy bidzie trzeźwe o 
tym, co się wydarzyło.

- Zapytaj, jak to się stało.
r Powiedz, dlaczego cię to martwi i czego się boisz.
- Powiedz to, co wiesz o wpływie alkoholu na umysł, ciało 

psychikę młodego człowieka.
- Wyjaśnij, dlaczego alkohol jest szczególnie niezdrowy i ryzy

kowny dla dzieci i nastolatków.
- Wytłumaczjak łatwo i niezauważalnie popada się w nałóg.
Niech to będą informacje, a nie groźby. Nie bądź załamany,

jeśli wyda cf się, że twoje dziecko nieuważnie cię słucha albo nic nie 
przyjmuje. Nastolatki często udają, że nic biorą sobie niczego do 
serca - tak okazują własną potrzebę niezależności i wolności, c 
znaczy, źc nic nie słyszą. Możesz powiedzieć, jak to było z tobą, gdy 
byłeś młody - czy próbowałeś alkoholu, dlaczego to robiłeś i co 2 
tego wynikła Taicie osobiste relacje są znacznie bardziej wiarygod
ne niż najbardziej nawet trafne i obiektywne bezosobowe informa
cje.

Poza tym:
- Nie udawaj, że nic.się nie stało.
- Nie mów, że to był świetny kawał, albo że twóje dziecko 

strasznie śmiesznie wyglądało lub mówiło zabawne rzeczy, ■
-  Nie obśmiewaj, nie lekceważ. ~
- Nie śledź wszystkiego, co robi syn czy córka w poszukiwaniu I 

pierwszych oznak alkohol izmu. Z drugiej strony - zainteresuj się I 
tym co robi, z kim i gdzie je s t

Jeśli w twojej rodzinie ktoś zbyt dużo pije lub po prostu jest 
alkoholikiem, to najlepiej zająć się od razu chorobą alkoholową w 
rodzinie, a nie tylko problemami z  piciem, które ma wasze dziecko. 
Dzieci osób nadmiernie pijących ponoszą większe ryzyko uwikłania 
się w problemy alkoholowe. Świadomość tego szczególnego zagro
żenia może - przynajmniej niektóre z nich - powstrzymać przed eks
perymentami z piciem. O tym szerzej w następnych publikacjach 
na temat choroby alkoholowej.

t r on ę p rzy.g o t o 
Irena LITWIN
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Wc Włoszech pamiętano o piątej 
rocznicy aresztowania pod zarzutem 

(łapówkarstwa małego kombinatora 
[Mario Chiesa. Wydarzenie to, choć 
banalne i tuzinkowe, przejdzie jednak 

[do historii, bowiem było kamyczkiem, 
który uruchomił lawinę pod nazwą 
LCzyste ręce”. Tak bowiem nazwano 
wielką kampanię antykorupcyjną, któ- - 
ra już po roku doprowadziła do zawa
lenia się systemu politycznego I Re

publiki.
Pod ciosami kolejnych skandali 

korupcyjnych upadały wielkie posta
cie i partie polityczne, które były do 
tej pory symbolem państwa. Do rangi 
symbolu urasta też fakt, że pięć lat po 
rozpoczęciu śledztwa jedną z cięż
szych obelg stało się we Włoszech 
nazwanie kogoś Craxim - od osoby 
byłego premiera oraz przewodniczą
cego Partii Socjalistycznej, szczegól
nie zachłannego w gromadzeniu pie
niędzy.

Przez pięć lat akcja „Czyste ręce”, 
której bohaterem stał się prokurator 
Antonio Di Piętro, przeorała przede 
wszystkim świadomość Włochów. Do 
1992 r. przyjmowanie i dawanie łapó
wek było w tym kraju czymś zwyczaj
nym, oczywistym, prawie elementem

Korupcja

RĘCE JUŻ NIE TAK BRUDNE.
Historia

'życia codziennego. Obecnie łapówek i 
daje się dużo mniej, a przyjmuje się je 
także z większą powściągliwością. Ten 
niewątpliwy sukces przepłacili wielo
ma kłopotami prokuratorzy zespołu 
„Czyste ręce”. Najsławniejszy z nich, 
Antonio Di Piętro, porzucił nawet za
wód. Do końca epitetami obrzucali go 
demaskowani przez niego łapówkarze. 
Być może, miał również dosyć cią
głych konfliktów, na jakie naraziła go 
praca z Silvio Berlusćonim, b. premie
rem i liderem ruchu.Forza Italia, a za
razem właścicielem holdingu Fini- 
nvest, który m.in., dzięki wysiłkom Di 
Piętro, odpowiada obecnie w trzech 
procesach o łapówki i oszustwa frnan- 
sowo-podatkowe. Kłopoty mają zresz
tą wszyscy prokuratorzy ź „Czystych 
rąk”.

Prokurator Gerardo D’Ambrosio 
zauważył w procesach o przestępstwo 
oszczerstwa i pomówienia, które wy
taczają im zdemaskowani łapówkarze 
w celu przedłużenia procedur i odda
lenia dnia wyroku. Akcja „Czyste 
ręce” napotkała na dużą przeszkodę, 
jaką jest opieszałość i niewydolność 
włoskiego sądownictwa. Nic nie moż
na zrobić. W sprawach cywilnych 
proces trwa średnio 4,5 roku przed są
dami I instancji i 3 lata przed sądami 
apelacyjnymi (jest jeszcze m  instan
cja -  Trybunał Kasacyjny). Nieco 
szybciej toczą się sprawy karne, ale i

tak nawet przed sądem apelacyjnym 
trzeba czekać na wyrok minimum 555 
dni. Nic dziwnego, że - jak szacuje 
ministerstwo sprawiedliwości -wło
skie sądy zalegają obecnie z rozstrzy
gnięciem ponad 2,5 min spraw.' Dla-] 
tego do Trybunału Europejskiego w 
Strasburgu obywatele Włoch wnieśli 
już ponad 3 tysiące skarg na opiesza
łość wymiaru sprawiedliwości we 
własnym kraju, czyli więcej, niż oby
watele wszystkich pozostałych 14 
państw Unii Europejskiej.

Bariera w postaci niewydolnego 
systemu sądowniczego wyjaśnia nie
wątpliwie, że pięć lat po wszczęciu 
dochodzenia w więzieniach, z prawo
mocnym wyrokiem, znalazło się za
ledwie 46 osób. To niewiele, zważyw
szy, że w ciągu pięciu lat prokuratura 
z Mediolanu, wystąpiła z wnioskami 
o wytoczenie procesu 2 tys. 575 oso
bom, a przed sądem postawiono do
tychczas 875. Przed sądami rozpraw 
wstępnych uniewinniono 184 osoby 
(w tym 64 na zasadzie przedawnie
nia). Dla szefa zespołu „Czystych 
rąk”, prokuratora Saverio Borrellie- 
go sprawa wyroków jest ważna, ale 
w pewnym sensie drugorzędna. Bor- 
relli nie lubi słowa „rewolucja”. Jego 
zdaniem, „Czyste ręce” były we Wło
szech czuciową jedynie, jak zauwa
ża z goryczą, „restauracją praworząd-

Kontakty stare jak świat
w starożytności istniały kontakty 

handlowe Starego Świata z... Amery-‘ 
ką. Ani Atlantyk, ani Pacyfik nie były 
przeszkodą.. Dawni Egipcjanie zapusz
czali się na Atlantyk, a żeglarze z Chin 
i Japonii na Pacyfik, docierając- do 
Ameryki.

Na konferencji Amerykańskiego '  
Towarzystwa Popierania Nauki 
(AAAS) w Scattlc geograf Stephen Jett 
z Uniwersytetu Kalifornijskiego po
wiedział, że jednym z dowodów oży
wionej wymiany handlowej między 
Ameryką a Afryką może być odnale
zienie w egipskich mumiach śladów 
tytoniu oraz koki. Carl Johanneśsen z 
Uniwersytetu stanu Oregon żwrócił 
uwagę, że typowo amerykańskie rośli
ny, takie jak kukurydza i słonecznik 
przed widoma wiekami zostały prze
transportowane do Azji, zwłaszcza do 
Indii.- Obaj uczeni są przekonani, że 
W żadnym przypadku nie było możli
we przeniesienie tytoniu i koki z Ame
ryki do Afryki, ani kukurydzy czy sło
necznika do Azji przez ptaki bez udzia
łu człowieka. Twierdzą oni, że już w 
czasach faraonów musiały istnieć 
mniej lub bardziej regularne kontakty 
handlowe między Egiptem a lądem 
amerykańskim.

Środkowej podejmowali'dalekie wy
prawy morskie - twierdzą archeolodzy. 
Twórcą tej teorii jest norweski podróż
nik i uczony Thor Hezah], który uwa
ża, że dawni mieszkańcy Peru zalud
nili Wyspę Wielkanocną. Dla popar
cia tej tezy dopłynął tam przed laty na 
tratwie „Kon-Tiki” z wybrzeży amę- 
jykąńskich. Na uwagę zasługują że
glarskie osiągnięcia znanej z wybrze
ży Peru dawnej kultury Cmcha. Lud- 
ność-tej kultury budowała wielkie tra
twy przystosowane do dalekomorskiej- 
żeglugi i długich rejsów. Majowie z 
Ameryki Środkowej mieli dostęp dó 
dwóch oceanów - Atlantyku i Pacyfi
ku. Główne centra ich kultury znajdo
wały się w głębi lądu, ale potrafili ko
rzystać z zasobów; morza, o czym 
świadczą duże ilości muszli małży 
spotykane przy wykopaliskach. Morze 
Karaibskie i Zatoka Meksykańska były 
praktycznie w zasięgu Majów, którzy 
mogli również wypływać na Pacyfik, 

Stare kroniki wspominają, że Hisz
panie,. którzy przebył i Przesmyk. Pa- 
namski i dotarli do wybrzeży Pacyfi
ku, widzieli Indian pływających po 
oceanie na ogromnych żaglowych tra
twach. Układ prądów i wiatrów mógł 
sprzyjać dalekim transoceanicznym

Pochodzenie

NIEPRAWDZIWI INDIANIE?
 |Ż niebieskimi oczami i jasnymi
włosami Richard Snelding nie przy
pomina Indianina, jakiego wizerunek 
znamy z filmów hollywoodzkich lub 
książek przygodowych. Może to być 
jednak oblicze Indianina przyszłości. 
W jego żyłach płynie bardzo niewiele - 
krwi rdzennych mieszkańców Amery- 

ale nie stanowi to przeszkody, aby 
mógł należeć do plemienia Kaw w 
Oklahomie.

„Ważniejsze jest, aby czuć się 
Indianinem, niż posiadać rodowód” - 
twierdzi 22-letni Snelding. W sytu
acji, gdy poszczególne .plemiona i 
szczepy czerpią coraz większe docho
dy z hazardu, decydowanie o tym, kto, 
jest „prawdziwym” Indianinem, sta- 

się jedną z najbardziej kontrower
syjnych spraw wśród tej społeczno
ści. Władze federalne uznają 554 ple
miona, które mają jednak coraz wię

cej wątpliwości z określeniem przy
należności do nich swych synów i 
ęórek. Zwłaszcza pokolenia miesza
nych małżeństw doprowadziły do 
tego, że w rodzinnych drzewach ge
nealogicznych znaleźli się również 
nie-Indianie.

Wiele plemion obniża kryteria 
przynależności do wspólnoty, aby tyl
ko przetrwać. Budzi to jednak obawy, 
że wraz z obniżaniem się poziomu 
indiańskiej krwi płynącej w ich żyłach, 
zanikać będą tradycje i obyczaje. Jak 
wynika z badań, odsetek Indian pełnej 
krwi wynosił w 1980r. 60 proc. i spad
nie do 34 w 2000 r. i.0,3 proc. w 2080 
roku. Chociaż „prawdziwych” Indian 
jest coraz mniej, przypisywanie sobie 
przynależności do tej grupy etnicznej 
nigdy n ieb y  iło w USA tak popular
ne, jak obecnie. Liczba osób określa
jących się jako amerykańscy Indianie

potroiła się od 1970 r. - z 827 tys. do 
2,2 miliona. Duży wpływ na to miała 
poprawa losu wielu plemion, zwłasz
cza zajmujących się hazardem.

"W stanie .Connecticut 3.83 człon
ków plemienia Mashantiicket Pequot 
czerpie duże zyski z położonego na ich 
terenach kasyna, w którym same tylko, 
automaty do gry mają dzienny obrót* 
przeszło milion dolarów. Plemię otrzy
muje miesięcznie co najmniej 50 tele
fonów od osób zapewniających, że w 
ich żyłach płynie krew Pequot, choć 
wielu nie potrafi nawet poprawnie wy
mienić nazwy plemienia. Dziś kandy
daci do plemienia muszą tylko udowod
nić, że są potomkami kogoś, kto znaj- 

- dował się na listach Pequot z 1900 lub 
i910 r. Czerokezi, którzy nie stawiają 
żadnych warunków co do poziomu in
diańskiej krwi, od 1987 r. podwoili 
swoją liczebność.

Do niedawna panował pogląd, że rejsom. Majowie z Ameryki Środko-
wielkie cywilizacje Ameryki Środko
wej - Olmeków, Tolteków, Azteków i 
Majów miały charakter typowo lądo
wy. Podobnie kultury rozwijające się 
na terenie Ekwadoru i Peru związane 
ze środowiskiem górskim. Starożytni ■ 
mieszkańcy Ameryki Południowej i

wej byli więc w stanie docierać do po- 
łudniowo-wschodniej Agi i dalej na 
Ocean Indyjski. Po drodze mogli prze
kazywać niektórym napotkanym lu
dom elementy własnej cywilizacji, w 
tym sztukę budowy kamiennych pira
mid.

Urzędnicy

Premier bez tajemnic
Premierowi Szwecji trudno jest 

mieć tajemnice w sytuacji, gdy każdy 
obywatel może czytać jego korespon
dencję. Zgodnie z tamtejszymi: prze
pisami, dokumenty rządowe i akta in
stytucji publicznych są dostępne dla 
każdego zainteresowanego. Do po
mieszczenia, gdzie gromadzona jest 
poczta dla premiera, drzwi są otwarte 
i nie ma dnia, aby choć jedna osoba z 
tego nie korzystała. Do publicznego 
wglądu jest więc zarówno wymiana 
opinii z prezydentem Billem-Clinto- 
nem, jak i listy od przedstawicieliróż- 
nych kręgów społeczeństwa.

W zależności od rangi i tematu ko
respondencji, blisko połowa nadawców 
otrzymuje odpowiedzi. Niekiedy listy 
zawierają zaskakujące propozycje i 
przypuszczenia typu, że wieloryby roz
drażnione hałasem silników okręto-- 
wych spowodowały katastrofę promu
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„Estonia”, w której zginęły 852osoby._
99 proc. listów do premiera pisanych 
jest przez Szwedów. Cudzoziemcy 
przeważnie proszą o autograf i otrzy
mują zdjęcie obecnego szefa rządu 
Gorana Perssona z jego podpisem. Tyl
ko niewielka część dokumentów jest 
niedostępna dla ogółu obywateli. Do
tyczy to przede wszystkim tajemnic 
wojskowych lub transakcji, w które są 
zaangażowane firmy państwowe. Pod 
adresem Perssona nadchodzi ok.
10.000 listów rocznie, ale tylko 60-70 
jfcst mu przekazywanych, aby udzielił 
osobistejodpowiedzi. Korespondencja 
jest odbiciem nastrojów społecznych. -i
Zanim była wicepremier Mona Sahlin ą
została zmuszona do ustąpienia z po- 
wodu wykorzystywania urzędowej kar
ty kredytowej wcelach prywatnych, dó 
premiera napłynęła masa listów z wy
razami poparcia dla niej.

Zjednoczenie

Rozmowy będą trudne
Wszystko wskazuje na to, że za

powiedziane ną piątek w Moskwie 
Irozmowy prezydentów Rosji Bory
sa Jelcyna i Białorusi Aleksandra 
Łukaszenki na temat zjednoczenia 
obydwu krajów będą trudne.

Lukaszenka, forsujący zbliże- 
nie z Rosją od momentu objęcia 
prezydentury, nazywany z  ironią 
przez białoruską opozycję „wiel
kim integratorem słowiańskich na
rodów” broni przed pełnym zjed
noczeniem.

| Wg dotychczasowych informa
cji, trzy rosyjskie warianty zjedno- - 
czenia (Dumy, rządowy i prezy
dencki) przewidują praktycznie 
włączenie Białorusi w skład Rosyj
skiej Federacji. Przy czym - wg nie-- 
oficjalnych danych - Duma poszła 
najdalej, proponując przekształce
nie 6 obwodów Białorusi w guber
nie. W projektach rządowym i pre
zydenckim Białoruś miałaby być 
republiką o węższej (wg prezy

denckiej- wersji) albo szerszej (wg 
rządowej) autonomii.

Lukaszenka się na to nie go
dzi, co, ostatnio powiedział kilka
krotnie publicznie. Białoruś - pod
kreśla prezydent - musi pozostać 
suwerenna i nigdy nie będzie gu
bernią, rejonem czy czymś podob
nym ,.żadnego innego kraju”. Bia- 
łorusko-rosyjska unia -.mówi z co
raz większą mocą Lukaszenka - 
może być tylko unią dwóch państw, 
tworzoną na równoprawnych fasa
dach.

Ten pogląd wyrażają od pew
nego czasu zgodnie wszyscy biało
ruscy oficjalni dostojnicy. Doszło 
do tego, że o swoim przywiązaniu 
dó suwerenności Białorusi mówi 
ostatnio publicznie doradca prezy
denta Siergiej Posochow, jeden z 
najgorętszych zwolenników utwo
rzenia z Rosją jednego państwa. 
Posochow należy do tycfy o których 
demokratyczna białoruska opozy

cja mówi, że „są w delegacji służ
bowej” , rozumiejąc przez to; iż 
wypełniają na Białorusi zadania 
zlecone im przez Moskwę.

Nie wygląda też na to, żeby Lu
kaszenka entuzjastycznie, odniósł 
się do rosyjskiej inicjatywy prze
prowadzenia referendum zjedno
czeniowego. Niedawna informacja 
rosyjskiej strony o tym, że obydwaj 
prezydenci porozumieli się co do 
potrzeby przeprowadzenia takiego 
referendum , przyjęta została w 
Mińsku ze. zdumieniem.

. W Mińsku uważa się, że dla Łu
kaszenki „obstawanie przy suwe
renności” jest sprawą równoznacz
ną z obroną swojej władzy, której. 
zagraża jakakolwiek forma włącze
nia Białorusi w skład Federacji Ro
syjskiej. Niezależna prasa ironizu
je, że po oddaniu Rosjanom naj
ważniejszych dziedzin gospodarki,

■ m.in. przetwórstwa ropy naftowej, 
„jLukaszence została, już tylko su
werenność i dlatego musi jej bro
nić” . Jednocześnie, sądzi się, że 
trudności białoruskiego prezyden
ta wynikają przede wszystkim wła
śnie z kłopotów gospodarczych,'w

tym zadłużenia w Rosji za gaz, 
naftę, przy jednoczesnym  braku 
szans na wsparcie ze strony Za
chodu i z powodów politycznych 
i braku realnych reform, a nawet 
wiarygodnych planów reformowa
nia ciągle głównie państwowej go
spodarki.

Ostrożność Łukaszenki wobec 
ewentualnego referendum wielu 
miejscowych obserwatorów tłuma
czy tym, że jeśli byłoby ono prze
prowadzone w zachowaniem demo
kracji, mogłoby się okazać, iż po
wszechność „prointegracyjnych na
strojów” w białoruskim społeczeń
stwie nie jest taka pewna. Roęja stra
ciła i traci atrakcyjność dla wielu 
obywateli Białorusi, którzy wiedzą, 
w  tym - w dużej mierze dzięki ro
syjskim kanałom telewizyjnym - o 
zadłużeniach płacowych w  Rosji, 
wszechobecnej jak się wydaje ma
fii, zabójstwach na zlecenie. Ale, 
przede wszystkim obywatele Biało
rusi boją się tego, że zjednoczenie, 
to obowiązek posyłania żołnierzy do 
obecnych i nowych miejsc konflik- 
tów-zbrojnychi w których nieustan- 

|  n ie tkwi'Rosja.. .

Problem integrowania się Bia
łorusi z Rosją opozycja nazywa jed
ną wielką grą. Od początku tego pro
cesu opozycjazarzuca zwolennikom 
integracji z jednej i drugiej strony 
„zabawy w politykę”, mimo iż 
twierdzą oni, że powodem integra
cyjnej inicjatywy są interesy ekono
miczne. Życie nie potwierdza tych 
uzasadnień, więcej - przynosi świa
dectwa potwierdzające zarzuty tych, 
którzy twierdzą, że integracyjne za
biegi nie są oparte na rachunku eko
nomicznym. Jednym z bardziej ja 
skrawych przykładów wydają się 
problemy białorusko-rosyjskiej unii 
celnej. Przeciwnicy uważają, że tra
cą  na unii - Rosja wpływy z cła za 
niekontrolowany przepływ towarów, 
zwłaszcza alkoholu, Białoruś - za D  
bezpłatny tranzyt rosyjskich ładun
ków, stanowiących, wg oficjalnych 
mińskich danych, 80 proc. wszyst
kich przekraczających białoruskie 
grąnice.

Rosja zniecierpliwiła się pierw
sza, zapowiadając nieoczekiwanie H  
dla Mińska wprowadzenie posterun
ków celnych na granicy z Białoru
sią od 10 marca. ■
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Zwierzęta

TYGRYSY NA „WŁASNYM ROZRACHUNKU”
Na pokrytej śniegiem równinie w 

północnych Chinach tygrysica uważ
nie wpatrywała się w bażanta, po 
czym kilkoma susami dopadła go i 
schwytała pazurami. Przyglądała się 
temu z zakratowanego autobusu 
grupka chińskich turystów. „Rzućcie 
jeszcze jednego” -wołali, gdy dra
pieżnik kończył pożeranie ptaka. 
Była to właśnie pora karmienia w re-

: zerwacie tygrysów syberyjskich, po
łożonym niedaleko Harbinu.

Na całym świecie pozostało ich 
zaledwie ok. 300, z czego 20 żyje na 
wolności w Chinach. Turyści płacili 
za każde zwierzę rzucone tygrysom,

• zgodnie z  zarządzeniem dyrekcji re
zerwatu, iż drapieżniki te powinny 
same zdobywać pożywienie. „Nie 
jest to drogo - 100 juanów (12 dola
rów) za bażanta” - mówi dyrektor re
zerwatu Liu Yincheng. Kura kosztu
je  40 juanów, ale polowanie na nią 
nie dostarcza widzom tyle emocji. 
Zwierzęta po pewnym czasie tracą 
ochotę uganiania się za bażantami, 
licząc być może na większą zdobycz, 
np. krowę, za którą trzeba zapłacić 
w kasie 1.S00 juanów (190 doi.). 
Niewielu jednak turystów ma przy 
sobie taką kwotę. Prasa chińska pi
sała ostatnio, że żyjące prawie w nie
woli tygrysy tracą instynkt zabijania

99
i dopiero muszą przystosować się do 
wolnej konkurencji i rywalizacji. 
Chce im w tym pomóc dyrektor Liu! 
W warunkach gospodarki rynkowej 
staramy się chronić zagrożone wy
ginięciem tygrysy dwoma sposoba
mi: zdobywać środki od społeczeń
stwa lub wykorzystywać same zwie
rzęta do przyciągania zwiedzających 
i zarabiania w ten sposób pieniędzy”
- stwierdza dyrektor.

Dążąc do zwiększenia pogłowia 
coraz rzadziej spotykanych tygrysów 
syberyjskich, Liu przy pomocy mi
nisterstwa leśnictwa utworzył w 
1986 r. ośrodek hodowli tych zwie
rząt. Miał na początku 8 tygrysów, 
w 1992 r. pogłowie zwiększyło się 
do 69 i uznano, że ośrodek osiągnął 
sukces. Jednak atmosfera zaczęła się 
psuć, kiedy pojawiły się doniesienia, 
że sprzedaje się różne części i orga
ny tygrysów na potrzeby tradycyjnej 
medycyny, aby finansować hodow
lę, Pod naciskiem międzynarodo
wym, rząd w 1992 r. wprowadził za- v 
kaz handlu częściami zwierząt zagro
żonych gatunków. Przedstawiciele 
ośrodka uderzyli na alarm, twierdząc, 
że zakaz sprzedaży tygrysich produk
tów, pochodzących od zwierząt sta
rych czy chorych i wycofywanych ze 
stada, spowodował wzrost zadłuże

nia. Rząd jednak nie cofnął decyzji i
-  podobnie jak tysiące innych firm 
państwowych - ośrodek zaczął przy
nosić straty.

Utworzony w ub. roku rezerwat 
o powierzchni 36 km kw. jest jedną 
z prób zapewnienia rentowności ho
dowli i ochrony pasiastych drapież
ników. Mimo pewnych osiągnięć, 
sam rezerwat nie jest jednak w sta
nie zapewnić dochodów wystarcza
jących dla utrzymania tygrysów. 
„Żywność dla 30 tygrysów w rezer
wacie i 50 w ośrodku hodowli kosz
tuje 3 'min juanów (361 tys. doi.) 
rocznie. W rezerwacie możemy za
spokoić podstawowe potrzeby zwie
rząt. Ale dotyczy to tylko żywienia”
- podkreśla dyrektor Liu. Ma on na
dzieję, że pewnego dnia będzie mógł 
wypuścić wszystkie tygrysy na wol
ność. Na razie jednak każdy z nich 
pożera 10- kilogramów mięsa dzien
nie. Liu podjął inne próby zdobycia 
środków, takie jak hodowla lisów i 
norek. Jednak sprzedaż futerek z re
zerwatu spotyka się z protestami 
obrońców zwierząt, zdecydowanie 
przeciwnych poczynaniom dyrekto
ra Liu. W tej sytuacji coraz bardziej] 
musi on liczyć na turystów, którym 
podoba się pomysł karmienia tygry
sów.

Tradycje

WIELKANOC ANGLIKA
W Londynie jest pub, w któ

rym z sufitu zwisa sznur bułeczek 
z wypieczonym na nich znakiem 
krzyża. Bułeczki te niegdyś za
wieszały w Wielki Piątek matki, 
których synowie zaginęli na mo
rzu w 1842 r. Do dzisiaj co rok 
dodają jedną  właściciele pubu. 
Zwyczaj podawania „hot-cross- 
buns” na śniadanie w Wielki Pią
tek jest wciąż żywy w większości 
angielskich domów.

Dawniej jedzono je, gdy były 
jeszcze ciepłe, wypiekane o świ
cie przez pracujących w nocy pie
karzy. W wielkich miastach szcze
g ó ln ie  w L ondynie , obwoźni 
sprzedawcy nosili przykryte ple
dem i białą serwetką tace lub ko
sze pełne gorących bułeczek i do
nośnym głosem zachęcali do ich 
kupna. Dziś bułeczki, które poja
wiają się na angielskich stołach, 
zostały zwykle zakupione dzień 
wcześniej i po prostu odświeżone 
w kuchence mikrofalowej. Według 
tradycyjnych przekazów, prawdzi
wa wielkopiątkowa bułeczka, tzn. 
taka, która została upieczona wła
śnie w  tym dniu, nigdy do końca 
się nie zeschnie.

W wielkanocnym obyczaju 
Anglików nie brak pisanek. Z 
czekolady lub mafcepana, w ko
lorowym pudełku zawierającym 
zwykle jakiś dodatkowy upomi
nek, pojawi ają się tuż po, a co
raz częściej i przed Środą Popiel
cową. Zajączek przynoszący pre
zenty jest znany tutejszym dzie
ciom. W XVIII wieku w hrab
stwie Warwickshire istniał zwy
czaj polowania na zająca w okre
sie wielkanocnym. Młodzi męż
czyźni wyruszali rankiem w po
niedziałek na łowy. Jeśli wrócił 
z łupem do kościoła przed godzi' 
ną  10, dostawali głowę ,cielęcia 
100 jajek na śniadanie, W hrab
stwie Herefordshire w Palmową 

,'Niedzielę rozdawano ciastka w 
kościele i tam też je konsumowa
no. M iało to zapewnić ż y cz ll 
wość i przyjaźń między sąsiada
mi, którzy podzielili się poczę
stunkiem w Domu Bożym. Dziś 
te „Pax Cakes”, czyli „ciastka' 
pokoju”, to małe opłatki z  w izel 
runkiem baranka. Nie są jednak 
spożywane w kościele, ale wrę{ 
czane przez proboszcza każde] 
mu, kto stamtąd-wychodzi.I

Góra

Australia poprawi błąd
Pisownia najwyższego w Austra

lii szczytu, nazwanego imieniem Ta
deusza Kościuszki od ponad 150 lat 
zawiera błąd, który stopniowo znik
nie z oficjalnych map, wykazów i 
znaków drogowych. Uzupełnienie o Sj 
brakującą w nazwie Mount Kosciu- 
sko literę ^z” zaleciła w poniedzia
łek Rada Nazewnictwa Geograficz
nego w Nowej Południowej Walii.

Błąd w nazwie najwyższego 
szczytu Australii, odkrytego przez 
polskiego podróżnika Pawła Strze

leckiego w 1839 r. powstał przypad
kowo. Od 184T r. ria mapach góra ta 
istnieje jako Mount Kosciusko i do 
niedawna urzędnicy i historycy sta
nu Nowej Południowej Walii byli 
przekonani, że taką właśnie pisow
nię zastosował Strzelecki.

Zmiany w  pisowni- wprowadza
ne będą w Australii stopniowo, żeby 
uniknąć niepotrzebnych kosztów. !

Rada Nazewnictwa zaleciła też' 
dodanie polskiego znaku diakrytycz
nego nad „s”.

Zdrowie

Tajemnicza choroba serca 
zabija młodych Azjatów

"  Lekarze w Singapurze próbu
ją  wyjaśnić, na czym polega nie
znana dotąd choroba serca, wsku
tek której zm&rło już wielu mło
dych mężczyzn w krajach azja
tyckich. Ustalono, że w latach 
1982-1996 jej ofiarą padło 545 
tajlandzkich robotników budow
lanych zatrudnionych w Singapu
rze. Choroba polega na migota
niu serca, wywoływanym przez ' 
infekcję -w yjaśnił .singapurski 
profesor Chai Tzee Cheng, na

konferencji specjalistów w Bang
koku:

W Tajlandii choroba nazywa
na jes t przez ludność',, wdowim 
duchem” . W świecie lekarskim 
określana jes t skrótem SUDS, od 
Sudden Unexpected Death Syn 
drom e (nagła i nieoczekiw ana 
śmierć). W ostatnich latach zmarło 
na nią  wielu młodych mężczyzn 
w Tajlandii, Laosie, K artfbodży| 
Wietnamie', a  także imigrantów 
indonezyjskich w USA.

Aaencia

Swatka dla czworonogów
Biuro, które będzie kójatzyć 

psie i kocie pary, założył w Go
rzowie Wlkp. Bogusław Drozdo- 
więz. W łaściciel zapowiedział, 
że od przyszłego tygodnia zajmie 
się poszukiwaniem „partnerów 
dla czworonogów szlachetnie 
urodzonych, ale nie mogących 
pochwalić się rodowodem”.

W łaściciel biura wyszedł z 
założenia, że dane o zwierzętach

posiadających rodowód można 
znaleźć m.in. w związku kynolo
gicznym. Natomiast osoby, cho
wające rasowe pieski i kotki, ale 
bez rodowodowych dokumen
tów, mają mniejsze szanse na do
chowanie się szlachetnych ko 
cią t, czy szczeniąt, ponieważ 
trudno zdobyć informacje, gdzie 
można znaleźć dorodne osobń 
ki danej rasy.

Zjawiska

BIUROKRACJA PO TURECKU
Yasar Yaśamaz nie może otrzymać 

dowodu osobistego, gdyż w dokumen
tach sądowych figuruje jako zabity w 
czasie I wojny światowej, a także 
w. ..tureckiej wojnie o niepodległość 
1919 r., czyli w obu przypadkach na 
długo przed przyjściem na świat.

Brak dokumentu tożsamości unie
możliwia mu zarówno studiowanie, 
jak i zawarcie małżeństwa czy dzie- 
dziczenie.Nadal jednak jest powoły
wany do służby wojskowej i ponosi 
odpowiedzialność za długi ojca. Nie 
jest to przypadek odosobniony w Tur- 
Icji. W spisach ludności są osoby zare
jestrowane jako zmarłe, choć żyją lub 
na odwrót; mężczyźni są myleni z 
kobietami, W kraju, gdzie dowód oso
bisty jest niezbędny przy załatwianiu 
najprostszych nawet spraw, stanowi to 
poważny problem. Tymczasem próba 
sprostowania danych w urzędzie sta
nu cywilnego wymaga pokonania 
straszliwej machiny biurokratycznej.

Cetin Kaya Arslan, 59-letni były 
robotnik zakładów skórzanych, był

wstrząśnięty, kiedy okazało się, że nić 
może przejąć spadku po śmierci jedy
nego członka rodziny, gdyż nie żyjąca 
od kilkudziesięciu lat jego babka jest 
zarejestrowana jako nadal chodzącą po 
tym świecie. Urzędnik odmówił spro
stowania tych danych wyjaśniając, że 
nie może kogoś uśmiercić. Fakt, że ten 
ktoś dawno nie żyje, nie zrobił na nim 
żadnego wrażenia. Zainteresowany 
musiał znaleźć dwóch starych ludzi, 
aby poświadczyli, że jego babka nie 
żyje, a następnie złożyć podanie do 
miejscowego gubernatora. Ten z ko
lei przekazał wniosek do komisariatu - 
policji, który skierował go do szefa 
władz okręgu, a ten do komendanta 
głównego policji. W końcu sprawa 
znalazła się, wraz z wieloma piecząt
kami i podpisami, z powrotem w lo-.. 
kalnym urzędzie stanucywi lnego. Po
myłki zdarzają się często, ponieważ 
urzędnicy są przeciążeni nie kończą
cym się drobiazgowym wpisywaniem 
różnych dokumentów do kartotek. 
Ponadto mogą one trafić pod zły ad

res lub w ogóle zaginąć, gdyż poczta 
funkcjonuje kiepsko, a niektórzy funk
cjonariusze niszczą je, jeśli nie doty
czą ich okręgu czy rejonu. Jednak 
głównym sprawcą zamieszania może 
być przedstawiciel najniższegó szcze
bla lokalnych władz. Często są to 
dzie, którzy pracują w polu czy w m 
ście.

Jest powszechnym zjawiskiem 
jestrowanie przy urodzinach kobiet 
jako mężczyzn. Później powołuje się 
je do wojska. Niekiedy biurokracji 
przynosi pożytek. Np. skazany na karę 
śmierci zbrodniarz nie mógł być po
wieszony, gdyz nie miał dowodu oso
bistego, a policja nie mogła znaleźć 
żadnego dokumentu potwierdzające
go jego tożsamość. Ponieważ dowód 
jest wszystkim, wystarczy podrobir 
czyjś dokument tożsamości, by np. 
sprzedać jego dom. W mieście Kusa j 
dasi pewien właściciel ziemski powró
cił! do domu z zagranicy i stwierdził] 
że jego nieruchomość została sprze-j 
dana.

Gwiazdy

Oddaj dziecko
Debbie Rowe, małżonka Micha

ela Jacksona, oskarżyła go o upro
wadzenie ich syna, też Michaela, 
urodzonego 13 lutego. W wywiadzie 
dla czasopisma „National Enquirer” 
poskarżyła się, że .jedyne co Micha- 
jel chciał, to by była fabryką dzieci”.

„National Enąuirer” twierdzi, że 
do zapłodnienia doszło w sposób 
sztuczny. Rowe powiedziała, że z sy
nem miała bardzo krótki kontakt, tuż 
po urodzeniu. Michael nachylił się 
do jej ucha i powiedział, „żeby się 
w dziecku zbytnio nie zakochała”; 
potem wyjął dziecko z jej rąk i tyle 
go widziała.

Debbie Rowe jest-gotowa zwró
cić Jacksonowi pieniądze, które do
stała za urodzenie, byle by odzyska
ła syna. Według prasy amerykań
skiej przyjęła od Jacksona milion 
dolarów.

Pomysł

Mieszkanie za... 100 franków
Właściciel mieszkania w Al

pach szwajcarskich postanowił 
przekazać je za sto franków szwaj
carskich zwycięzcy specjalnie zor
ganizowanego quizu -poinformo
wał genewski dziennik „Le Matin”.

Christophe Bonvin, zamieszka
ły w kantonie Vaud, liczy że zgro
madzi 1600 uczestników konkursu, 
z których każdy wpłaci 100 fran
ków (72 dolary) za prawo startu. 
Uczestnicy będą musieli odpowie
dzieć na ok. dziesięciu pytań z 
„wiedzy ogólnej”. Pytania mają być 
trudne, lecz nie wykraczające poza 
możliwości uczestników.

Zwycięzca konkursu otrzyma w 
zamian za wpisowe w wysokości 
100 franków klucze do mieszkania, 
którego wartość ocenia się na 130 
tys. franków. Reszta pieniędzy

przypadnie organizatorowi quizu, 
który dojdzie do skutku, jeżeli znaj
dzie się co najmniej 1,6 tys. chęt
nych.

Bonvin przyznał, że zaczerpnął 
pomysł od właściciela pewnego 
baru w Domfront w Normandii. W 
Stanach Zjednoczonych taka forma 
sprzedaży nie jest rzadkością, na
tomiast w Szwajcarii jeszcze jej nie 
wypróbowano.

W ubiegłym roku pewien 
mieszkaniec kantonu Fryburg pró
bował uruchomić na tych samych 
zasadach loterię, aby pozbyć się 
domu, n'i którego nie mógł znaleźć 
nabywcy. Próba się nie powiodła, 
gdyż okazało się, że taka loteria 
naruszyłaby monopol kantonalny 
na gry hazardowe. Pomysł Bonyi- 
na tego monopolu nie narusza.
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W Senacie Rzeczypospolitej Polskiej - 
o problem ach Polaków  rozsianych na świecie

Zamknięcie się w narodowym getcie czy integracja z życiem państwa?
(Dokończenie ze str. 4)

Jeśli chodzi o pełną integrację z życiem państwa li
tewskiego, oczywiście, tutaj otwierają się drogi do awansu 
■możliwości zrobienia autentycznej kariery w tym pań- 
Istwie. Zwiększa się jednak również możliwość asymila
cji -jest tak w wielu przypadkach (...) 
■Reprezentantem pierwszej ideologii jest Związek Po- 
llaków na Litwie, skupiający większość Polaków na Li- 

[twie; drugiej - Kongres Polaków Litwy, organizacja nie
liczna. Można też powiedzieć, że pierwszy punkt widze- 
Inia reprezentują ludzie starszego pokolenia oraz ci, któ
rzy niają kłopoty z odnalezieniem się w nowym państwie 
llitewskim, zaś drugi punkt widzenia jest domeną ludzi 

[młodszych, a także tych, którzy już zrobili karierę w tym 
[państwie, Czują się w nim pewnie i uznają, że to jest ich 
miejsce. Wynika z tego prosty wniosek, że większość Po- 
I laków ma kłopoty z normalnym funkcjonowaniem w pań
stwie litewskim, co widać nawet z racji samego stosunku 
ilościowego osób popierających te światopoglądy (...)

W tej sytuacji Polska faktycznie powinna jasno 
lokreślić, jakich chce widzieć Polaków na Litwie. Za- 
[mkniętych w getcie czy będących integralnym elemen
tem państwa litewskiego? Ponieważ od odpowiedzi na 

■ p y tan ia  zależy również i taktyka, którą ma obrać 
jpaństwo litewskie w stosunku do polskiej mniejszości 

ILitwie.
| W tej chwili z naszych obserwacji wynika, że popie

l n y  jest pierwszy punkt widzenia. Wspierane są inicja- 
tywy dążące do samoizolacji Polaków na Litwie. Fak
tycznie cel strategiczny jest jeden: zachowanie polskiej 
tożsamości. Można by ułożyć współdziałanie obu tych 
taktyk, pomimo ich jawnych różnic. Na przeszkodzie temu 

kampania, prowadzona przez środki masowego prze
kazu - kontrolowane przez Związek Polaków na Litwie - 
przeciwko wszystkim, którzy myślą inaczej.

W stosunkach z władzami podstawową kwestią, do
tyczącą Polaków na Litwie, jest lojalność wobec państwa 
litewskiego. Na pozór wydawałoby się, że będącyoby- 
watelami państwa litewskiego Polacy po przyjęciu oby
watelstwa nie powinni stanowić problemu. W rzeczywi
stości jest tak, że władze litewskie nie wierzą w lojal
ność Polaków na Litwie i podejrzewają ich ojej brak, ku 
czemu. - powiedzmy szczerze - mają powody z niedale
kiej przeszłości. I w tym przypadku polityka państwa pol
skiego również ma na to wpływ. Ponieważ, jeśli - po
wiedzmy - państwo polskie w przyszłości ma zamiar ode
brać Litwie Wileńszczyznę, to wówczas wspieranie i?o- 

ii Polaków na Litwie jest jak najbardziej prawidłową 
taktyką, dążącą do urzeczywistnienia tego zamiaru. Za
chowanie ognisk niepokoju i podsycanie zamkniętego 
społeczeństwa jest przez elity litewskie dostrzegane, co 
wzmaga nieufność w stosunku do polskiej mniejszości. 
Powodem tej nieufności są rzeczywiste ograniczenia praw 
Polaków na Litwie. I tak, wprowadzenie progu wybor
czego dla Polaków na Litwie po prostu zostało spowodo
wane niechęcią państwa litewskiego do szerszego udzia
łu niechcianych przez to państwo przedstawicieli polskiej 
mniejszości.

Powrócę jeszcze do tych dwóch światopoglądów - 
chodzi o udział w życiu politycznym, również są 

dwie taktyki. Taktyka pierwsza, reprezentująca zamknię
to stworzenie własnej narodowej partii politycznej. 

Powstała taka - Akcja Wyborcza Polaków na Litwie, tyle 
nikt nie przewidywał, że to będzie tylko jedna partia, 
tej chwili już takie partie są dwie. Powstał również 

Alians Mniejszości Narodowych, co doprowadziło do 
podziału głosów polskich podczas wyborów - mniej wię- 

po połowie - w  wyniku czego obie partie nie trafiły 
Sejmu.
Zwolennicy integracji uważają, że tworzenie własnej 

narodowej partii jest bezcelowe, ponieważ faktycznie jest 
wówczas zwalczana przez wszystkie inne litewskie 

partie polityczne. Za bardziej skuteczną taktykę uważają 
pracę wewnątrz litewskich partii i poprzez nie osiąganie 
swych celów (...)

Błędy, wynikające z niedoinformowania, przekreślają 
rzeczywiste problemy, które zostały przedstawione w tym

raporcie, ponieważ jest on przez państwo litewskie od
rzucany w całości i uznawany za nieobiektywny. J  

' Nawet podczas niedawnej wizyty pana Landsber-I 
gisa kilku rozmówców zarzucało stronie litewskiej,-że] 
w szkołach polskich zmniejszono ilość lekcji wykłado
wych z języka polskiego, a zwiększono ilość lekcji wy-| 
kładowych z języka litewskiego. Nie jest to prawdą! 
ponieważ ilość godzin lekcyjnych nie została zmienio-1 
na, natomiast są plany, ażeby część przedmiotów wy
kładać w języku litewskim, przeciwko czemu będzie
my się sprzeciwiać. Tyle tylko, że znowu nieprecyzyjfl 
ne przedstawienie problemu przekreśliło szansę jego] 
rozwiązania.

Kolejnym problemem jest brak koordynacji pomo-l 
cy państwa polskiego na Litwie. Klasycznym przykłal 
dem jest afera z pedofilem z Wrocławia. Na Litwie] 
jest to w tej chwili szeroko komentowane, ponieważ 
jedno dziecko z domu dziecka w Podbrodziu trafiło w 
ręce pedofila z Wrocławia i w Polsce prowadzona jest 
teraz sprawa kama. Reakcja państwa jitewskiego jest 
bardzo prosta: rozważana jest w ogóle likwidacja języ l 
ka polskiego w tym domu dziecka, żeby nie wywozić^ 
dzieci do Polski, gdzie są one wykorzystywane przez 
polskich pedofilów. Rezultat? Po prostu utracimy pla
cówkę oświatową w języku polskim. Być może, da się 
jeszcze tego uniknąć, chociaż - muszę przyznać - obro
na będzie bardzo trudna. I tutaj całkowicie zgadzam 
się z wczorajszą tezą pana Rosatiego, że trzeba odejść 
od bezpośredniej pomocy w formie darowizn, a więcej 
mówić o współpracy i realizacji konkretnych progra
mów, a jeszcze lepiej byłoby te programy przedtem 
dokładnie przeanalizować i obliczyć skutki. Ale, nie
stety, najczęściej analizy problemu nie ma. W wielu 
przypadkach, pomimo dobrego i potrzebnego celu, tok 
jego realizacji nie prowadzi do rozwiązania problemu 
( . ..)

Co jest najgorsze -w stosunkach między Polską a 
Polakami na Litwie? Najgorsze jest to, że Polska bie
rze udział w wewnętrznych walkach politycznych, w 

- Republice Litewskiej poprzez finansowanie poszcze
gólnych partii politycznych, co zresztą jest zabronione 
ustawami Republiki Litewskiej. No ale, póki co, litew
scy decydenci są na tyle tolerancyjni, że na to nie zwra
cają uwagi. ;

Kolejnym problemem jest wciąganie Polaków zLi- 
twy do walk wewnętrznych w  Polsce. Jest również tak, 
że polityczne ugrupowania w Polsce niektórych pol
skich działaczy lubią, niektórych nie lubią,.co owocuje 
tym, że są popierane takie, a nie inne inicjatywy - nie
koniecznie najbardziej przystające do polskiej społecz
ności.

Kończąc, chciałbym jeszcze powiedzieć parę słów 
o kwestii obywatelstwa. Z jednej strony, jest to akt spra
wiedliwości dziejowej i na pewno moralna satysfakcja 
dla Polaków zamieszkałych na Litwie. Z drugiej strony 
natomiast, państwo litewskie nie toleruje podwójnego 
obywatelstwa. Przyjęcie obywatelstwa polskiego będzie 
automatycznie znaczyć rezygnację z litewskiego i emi
grację. Ludzie, którzy na Litwie czują się dobrze, ra
czej z tego nie skorzystają. Nie wiem, czy ci, którzy nie 
znaleźli sobie miejsca na Litwie, znajdą sobie miejsce 
w Polsce, tym bardziej że nikt o tym, żeby im pomóc - 
póki co - nie mówi. (...) Mowa jest tylko o Kazachsta
nie. Obawiam się też nieco reakcji elit państwa litew
skiego, które nie darzą Polaków w  największym stop
niu zaufaniem. Fakt, iż będą mieć również podwójne 
obywatelstwo oraz - że tak powiem - możliwość uciecz
ki w każdej chwili, na pewno nie zwiększy stopnia tego 
zaufania. I jeśli mówimy o tym, że Polacy naprawdę 
muszą startować do karier w państwie litewskim, to - 
trudno powiedzieć, ale tak mi się wydaje - ten fakt te 
kariery utrudni. Mam nadzieję, że moje obawy są bez
podstawne i do tego nie dojdzie.

- OD REDAKCJI: Nieautoryzowany stenogram wy
stąpień posłów Zygmunta Mackiewicza, Jana Mince- 
wicza i Artura Płokszty drukuje się w skrócie/Tytuły 
należą do redakcji.

Poseł Jan Mincewicz 
na spotkaniu z wyborcami

7 marca w Korwiach (rej. wileń
ski) odbyło się spotkanie miejscowej 
ludności z posłem na Sejm RL Ja
nem Mincewiczem. Poseł opowie
dział o pobycie w Warszawie na po
siedzeniu Senatu RP poświęconym 
Polakom zamieszkałym poza grani
cami Macierzy. Mówił też o celowo
ści nauki dzieci pochodzących z pol

skich rodzin w szkołach z polskim 
językiem wykładowym. Przypo
mniał, że w 1995 r. z polskich szkół 
dostało się na wyższe studia 41,7 % 
absolwentów przy średniej republi
kańskiej 38 %.

Zebrani mieszkańcy K.orwi i 
okolicznych miejscowości mówili o 
swoich problemach: usterkach w

kursowaniu autobusów i utrudnio
nym dojeżdzie dzieci do szkoły' o 
niedogodnościach w związku ze zli
kwidowaniem poczty w Korwiach, o 
braku książek polskich w bibliotece 
osiedla, o niskich cenach skupu pro
duktów rolnych, a przede wszystkim 
mleka i innych kwestiach.

Inf. wł.

O konkursie autorów 
na podręczniki 

z języka polskiego
^ Z godnie z zasadami konkursu na podręczniki i uchwałą posiedze
nia Komisji Ekspertów Języka Polskiego z 19 lutego 1997 r., zarzą
dzam:
 | ogłosić konkurs na napisanie następujących podręczników z ję 
zyka polskiego.

1. Literatura polska dla klasy 10.
2. Język polski (stylistyka) dla klas 9-10.
3. Język polski (stylistyka) dla klas 11-12.

Minister 
Z. ZINKEVICZIUS

Ministerstwo Oświaty i Nauki Republiki Litewskiej ogłasza kon
kurs na napisanie następujących podręczników:

1. Literatura polska dla klasy 10.
2. Język polski (stylistyka) dla klas 9-10.
j|§ Język polski (stylistyka) dla klas 11-12.
Konkurs odbywa się w dwóch turach. Uczestnicy pierwszej tury 

powinni przedstawić prospekt podręcznika, zawierający:
1. Sformułowaną ideę podręcznika;
2. Wyczerpujący plan treści;
3. Przewidywaną objętość;
4. Tekst jednego rozdziału.
Zgłoszenia składa się nie później niż trzy miesiące od daty ogło

szenia konkursu.
Rękopis na konkurs przedstawia się w trzech egzemplarzach. Stro 

na tytułowa rękopisu powinna zawierać godła lub pseudonimy wy
brane przez autorów. Zaklejona koperta, prócz rękopisu, powinna za
wierać dane o autorze (imię, nazwisko, miejsce pracy, stanowisko, 
telefony domowy i służbowy, adresy), na kopercie należy napisać 
jobrane godło lub pseudonim.

Zwycięzców pierwszej nagrody wyróżnia się: pierwsza nagroda 
wysokości 10 bazowych miesięcznych płac, druga - 5, trzecia.- 
Zwycięzcy uczestniczą w drugiej turze. Na tym etapie autorzy wystę
pują pod własnym nazwiskiem. Na drugą turę konkursu należy przed
stawić co najmniej połowę tekstu podręcznika. Termin przedstawie
nia - nie później niż po pięciu miesiącach od dnia ogłoszenia drugiej 
tury.

Do konkursu mogą przystąpić też osoby, które nie uczestniczyły 
w pierwszej turze. Powinny przedstawić również prospekt podręczni
ka. Zwycięzcy tej tury otrzymują nagrody: pierwszą - w wysokości 
20 miesięcznych wynagrodzeń bazowych, druga nagroda - 10.

Ze zdobywcą pierwszej nagrody ministerstwo zawiera umowę wy
dawniczą.

Zgłoszenia składać pod adresem:
Szvetimo ir moksło ministerija 
Lenku kalbos ekspertu komisijai 
A. VoIano g. 2/7 
2691 VUnius

(Zam. 337)

dŁ
Fundusz 

Otwartej Litwy
ogłasza konkurs wśród instytucji oświatowych Litwy, które 

pragną w  roku szkolnym 1997/98 mieć w swej szkole Ameryka 
nina, nauczyciela języka angielskiego.
H  Nauczycieli Amerykanów zatrudnia się w ramach programu 
SPELT (Soros Professional English Language Teaching). Zazwy 
czaj wszyscy nauczyciele mają stopień bakałarza lub magistra 
języka angielskiego.

Wobec szkół, w których będą pracowali nauczyciele SPELT, 
wystawiane są następujące wymagania:

x tygodniowa liczba lekcji nauczyciela nie powinna przekra
czać 20 godz.;

x nauczyciel otrzymuje wynagrodzenie, równe wynagrodze
niu miejscowych nauczycieli;

x nauczycielowi udostępnia się mieszkanie na warunkach 
przewidzianych z FOL.

FOL płaci nauczycielom SPELT dodatek do wynagrodzenia 
oraz opłaca mieszkanie.

Kierowników szkół, zainteresowanych tym konkursem, prosi
my zwracać się do Soros International House pod teł.: 72-48-39, 
72-48-79 lub zgłosić siępod adresem: ul. Ukmerges 41 (3 piętro) 
w  Wilnie.

(Zam. 325)
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. U V ,  ■
7.001 Dzień dobry. 8.30 - 

Telekatalog. 8.40 1 01,02,03.
9.00 - Cudzego bólu nie ma.
9.30 - Siedem dn i Kowna. 10.05
- Historie muz. 10.35-Film fab.
16.00 |  Wiadomości. 16.10 - 
Sroka. 16.40 - Lekcjajęz. franc.
17.10 - S. „Niespokojne gimna
zjum”. 18.00 |  Wiadomości.
18,101 Wybieramy rady samo-

Tządów. 18.40 - Wiadomości 
l(ros.). 18.551 Dla dzieci. 19.25 
|  Mój dom. 19.35 |  Milioner.
20.00 - Panorama. 20.35 - Lo
teria. 20.40 I Brzeg. 21.30 - 
Film fab. „Nocne ptaki”. 22.40
- Koncert. 23.00-Dziermikwie- 
czomy. 23.10 - Studio sport. 
•23.15 - Wybieramy rady samo
rządów.

LNIC
730 - Poranne koło. 9.00 - 

Teleshop. 9.05 - S. „Bez domu 
jest źle”. 9.50 - S. „Cuda**.
15.50- Wiadomości z Hollywo
odu. 16.20 |  Humor. 16.50 -• 
Jeszcze nie wieczór, i 7.40 - S. 
„Góral”. 18.05- S. „Bez domu 
jestźie”. 1855-Tbleshop. 19.00
- S. „Guda”. 19.50 - Telekasy- 

I no. 20,00 - Wiadomości. 20.25
- A. Girżadas przedstawia.
21.30 |  S. „Karan”Łj22.30 - 
Wiadomości. 22.45 - Wiadomo
ści z  Hollywoodu. 23.15 - S. 
„Twardy chłopak”.

BAŁTYCKA TV
8.30-17.50 - Program 

BBC. 18.00 - S. „Tak świat się 
kręci”. 19.00 - S. „Orły”. 20.00
- S. „Historia Elizabeth Taylor”.
20.50 - Telegra. 21.00 - Film 
fab. „Proces rodzinny” (2). -
22.45 - S. „Tarzan”. 23.30 -

NBA: spojrzenie z bliska. 0,05-
8.30 - Program CNN.

TELE-3
8.00 - Wiadomości -CNN. 

8.301 Teleshop. 8.45 - S. „San
ta Barbara”. 9.30 |  S. „Maria 
La Del Banio”. 17.00 - Tele
shop. 17.351 Styli 18.001 Film 
anim. »18.25 - S. „Nareszcie 
dzwonek’*. 19.00 - Wiadomości.
19.10 - S. „Santa Barbara”.
20.00 - Kalejdoskop europejski. 
"20.30 - S. „Maria La Del Bar- 
rio”. 21.00 - S. „Góral IV”.
22.00 - Wiadomości. 22.15 - 
Nowości sport. 22.30 - Budow
nictwo. 23.05 - S. „Ogień”.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Mo

skwy. 8.10-Z  mego życia. 8.30
- Show I. Demidowa. 9.35 - 
Film fab. „Nocny upał”. 10.25
- Towary rusługi. 10.35-Dzię
kuję za zakup. 11.00 - Film fab. 
„Dziewczyna' O zielonych 
oczach”. 12.40-Dziękuję za za
kup. 13.05'-90x60x90.13.20- 
S. dla dzieci. 13.50 -Wiadomo
ści z Moskwy. 14.00 - Film fab. 
„Historia Asi Klaczinej, która 
kochała, lecz nie wyszła za 
mąż”. 17;55 - „Jerałasz”. 18.15
- Ś. ̂ fiewólnica Isaura”- 18.55
- Dziś w miasteczku. 19.05 - Ja 
sama. 20.05 - Wiadomości z 
Moskwy. 20.20 -  Na pytania 
widzów odpowiada kandydat do 
Sejmu z Nowowilejskiegó 
Okręgu Wyborczego nr 10 M. 
Waszkowicz. 21.10-Ći, którzy.
21.40 - S. „Łapać złodzieja!”
22.35 - Towary i usługi. 22.45 - 
Wiadomości z Moskwy. 23.00
- Dziś w miasteczku. 23il0 - 
Kanał muz.

MLSAT
9,05 - M uzyka. 9.40 - 

Deszcz gwiazd. 10.20 - Film

fab. „Eldorado” (2). 10.50 - 
Wyjątkowe ceny. 11.00 - No
wości muz. 11.15 - Film fab. 
„Starszy syn’\2 ). 12.25 - Pod
ręczniki dla wszystkich. 12.40- 
Muzyka. 15.50 - Wyjątkowe 
ceny. 16.001 Vilsat TOP 20.
18.05- Program religijny. 18.40
- Turystyka. 19.15 - Nowości 
muz. 19.30 - Salon country.
20.101 Film fab. „Eldorado’1' 
(3). 20.501 Telekatalog. 21.00
- Puls Wilna. 21.15 - Film fab. 
„Formuła miłości”. 22.45 -Mu
zyka. 23.00 - Nowości muz.
23.15 - Muzyka. 23.45 - Puls 
Wilna

I KANAŁ ROSJI 
. 5.00 - Dzień dobry. 8.00,

11.00,14.00,17.00,22.55 - Wia
domości. 8.15 s S. „Dziewczy
na o imieniu Los”. 9.05 - Przer 
powiednia Stalina. £.50 - W 
świec ie zwierząt. 10.30-Zgad
nij melodię. 11.15 -Eilm fab. 
ijSmok i Maluch”. 12.13 - Koło 
historii. 13.10- Kultura i inteli
gencja. 14.20 - S. „Tajemnice 
starego Londynu”. 14.45 - Kak
tus i.Co. 14:55-Domi sol.-15.15
- Zew dżungli. 15.40 - S. „Niko 
i jego przyjaciele”. 16.10-- Do 
lat 16 i więcej! 16.35 - Dookoła 
świata. 17.20 - S. „Dziewczy
na o imieniu Los”. 18.10 -Go-- 
dżina szczytu. 18.35 - Zgadnij 
melodię. 19.00-Przepowiednie 
Stalina. 19.45 - Dobranoc, dzie
ci. 20.00 - Czas. 20.45 - Film 
fab. „Porozmawiajmy, bracie”.
23.05 - Ekspres prasowy. 23.20
- S. „Metoda Krekera”. 0.15 - 
Program rozr. ’

ROSYJSKA TV
7.00,10.00,16.00,19.00,

22.00 - Wiadomości. 7.15 - Ry
nek. 7.20,0.50* Teleshop. 7.25
- Ś. „Truskaweczka”. 7.55 -

Droga redakcjo. 8.20,9.55,0.40
- Towary - pocztą. 8.30 - Ka
meleon. 9.05 -,S. „Santa Bar
bara”. 13.25 - Filhrfab. „Dni’ 
Turbinów” (1). 14.45 - Repor
ter. 15.00 - Artysta wszechcza
sów. 15.25 <- Przewodnik eks- 
po. 15.30 - Styl życia. 16.15 - 
Iwanow, Pietrow, Sidorow i’ 
inni. 16.55 - Wiadomości. 17 05
- Dla dzieci. 17.251 Spójrz na 
siebie. 17.40 - S. „Truskawecz
ka”. 18.10 - Nowe piąte koło.
18.40 - Rosjanie. 19.35 - Ka
meleon. 20.10 - S. „Santa Bar
bara”^ ! .  10- Program I. Ugol- 
nikowa. 22.30 - Cichy dom.
23.10 - Bardzo ważne osoby.
23.25 - Rozśpiewane Włochy.

TV POLONIA
8.00 - Panorama. 8.05 ~ 

Sport telegram. 8.15 - „Z archi
wum i pamięci”. 9.1.0 - „Dzien
nik^Telewizyjny* - program sa
tyr. Jacka Fedorowicza. 9.20 - 
„Ocalić od zapomnienia*’. 9.30
- Wiadomości. 10.00- „Niewia
rygodne przygody Matka Pie
gusa” - serial dla młodych wi
dzów. 10.30 - „Dopóki żyje 
ostatni świadek”. 11.00 - „Do
rastanie” - serial prod. polskiej.
12.00 - „Męskistriptiz”. 12-35
- „Polska piosenka”. 13.00 - 
Wiadomości. 13.15- ^Doktor 
Murek” - serial prod. polskiej.
14.15 - „Wdfech - wydech” > 
film dok. 14.50 - „Piosenki na 
temat". 15.10 - Powidoki Mar
ka Nowakowskiego. 15.30 - 
Rozmowa dnia. 16.00 - Pano
rama. 16.20 - Omówienie pro
gramu dnia. 16.30 - „Historia 
obyczaju”. 16.50 - „...swego nie 
znacie...” 17.00 - „Sąsiedzi”.
17.30 - ,^u to  - Moto - Klub”.
18.00 - Teleexpress. 18.15 -

„Na polską nutę” - program dla 
dzieci; 18.45 - Krzyżówka 
szczęścia” - teleturniej. 19.15 - , 
Sport zsatelity. 20.40 - Dobra
nocka. 21.00 - Wiadomości. • 
2130-„Kraj świata” - film fab. 
prod. polskiej. 23.25 -> Program 
na czwartek. 23.30 - Panora
ma. 24.00 - Między dźwiękiem 
a ciszą - wspomnienie o Witol
dzie Lutosławskim” - film dok.
1.00 - „Gerhard Hauptmann 
1945-1946” -film dok. 1.30 - 
Auto - Moto - Klub. 1.50 - Pa
norama. 2.00 - Sport z satelity. 
3i251 „Sąsiedzi”. 4.00 - W cen
trum uwagi. 4.30 - „Kraj świa
ta” -film  fab. prod. polskiej.
6.25 - „Krzyżówka szczęścia”
- teleturniej. 6.55 - „Między 

■ dźwiękiem a ciszą- wspomnie
nie o-Witołdzie Lutosławskim”
- film dok.

POLSAT
7.00-^Central Park West”

- amerykański serial obycz. 8.00
- Poranek z Polsatem. 8.55 - 
Poranne informacje. 9.00 - Po
lityczne graffiti. 9.10-„Ufozau- 
ty” - serial anim. dla dzieci. 9.30
- „Drużyna >rA” - amerykański 
serial sensac. 10.30 - „Żar mło
dości” - kaiiad. serial obycz.
11.30 - „Miasteczko Twin Pe- 
aks” - serial amerykański. 12.30
- Kalambury -program rozryw. 
13:00-Halo, gramy! 1320-Ye! 
Ye! Ye! 13.30 i  Disco Relax.
14.30 - Motowiadomości. 15.00
- Ring - program publicystycz
ny. 1530 - Gwiazdy> rozgwiaz
dy: gra - zabawa. 15.55 - Link 
Journal - magazyn mody. 16.25
- „Czarodziejka z Księżyca” - 
serial anim. dla dzieci. 16:50 - 
Bractwo Białego Orła - pro
gram ekolog, dla dzieci i mło
dzieży. 17.00 - Informacje.

17.15 - Kalambury - program 
rozryw. 17,45 - „Płonąca po
chodnia - meksykańska teleno
wela. 18.45 - „Skrzydła” - ame
rykański serial komcd. 19.15 - 
„Świat według Bundych” - , 
amerykański serial, komed.
19.45 - Informacje. 20.00 - 
„MacGyver”- - amerykański 
serial sensac. 20.50 - Losowa
nia LOTTO. 21.00 - „Ostry 
poker w małym Tokio”, (USA). 
22-30 - Reportaż. 23.00 - Infor
macje i biznes informacje. 23.25
- Polityczne graffiti. 23.35 - 
„Gliniarz i prokurator” - ame
rykański serial sensac. 0.30 - Na 
każdy temat. 1.30 - Muzyka na 
b i s . , .

RTL
8.00 - Siódemka zaprasza.

• 8.50 - Przeboje do nucenia. 9.00
- Seriale animowane. 9.50 - 

, Autostrada do nieba. T0.40 -
Muzyka w Siódemce. 1525 - 
Seriale animowane. 15.45 - Te- 
leząkupy - poradnik. 16.10 - 
„Siódmy cud” - magazyn. 16.55 

-  Serialeanimowane. 17.50 - 
„Świat pana trenera” - se
rial. 1.8.15 -„Siódmy cud”-mą- 

* gazyn. 19.00 - Autostrada do, 
nieba. 19150 - Serialeańimowa- 

■'•ne. 20.15-7 minut - wydarze
nia dnia20.25 - „Świat pana tre
nera” - serial. 20.50 - Progno
za pogody. 20.55 - KOP - ko
mentarz. 21.00 - „RobinHood”
- serial. 21.55 - Sądy, przesądy
- talk show. 22.55 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 23.05 - „Ca
pital News” - serial. 24.00 - 
„Robin Hood” - serial. 0.55 - 
„Capital News” - serial. 1.15- 
Siódmy cud - magazyn.

CZWARTEK.
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LTV
' 7.00 - Dzień dobry. 8.30 - 

Lekcja jęz. franc. 9.00 - T\vój 
czas. 9.25 - Mój dom. 935 - 
Film fab. „Nocne ptaki”. 16.00
- Wiadomości. 16.10 - StyL 
16.40'- Zdrowie. 17.10 - S. ~ 
„Niespokojne gimnazjum”. 
$18.00 - Wiadomości. 18.10 - 
Wybieramy rady samorządów.
18.40 -  Wiadomości^roś.).
18.55 - Dla dzieci. 19.25 - Ru
letka w kawiarni Konrada.'
20.00 - Panorama. 20.36 - Lo
teria. 20.40 - Drogi. Samocho-' 
dy. Ludzie. 21.10 - Film fab. 9  
,^Nie pamiętam twego imienia”.
22.35 - 40-lecie LTV. 23.001 
Dziennik wieczorny. 23.10 - Stu- 
dió sport. 23.15 - Wybieramy 
rady samorządów, 24.00 - Mi
łośnikom piłki nożnej.

LNK
7.30 - Poranne koło. 9.00- 

Teleshop. 9.05 - S. „Bez domu 
jest źle”. 9.50 - S. „Cuda”.
15.40-Walka słów. 16.20-Tan- 
gomania. 16.45 - Twój wycho- 
wanek. 17.10-ABC zdrowia. 
Rak prostaty. 17.40 - S. „Gó
ral”. 18.05 - S. „Bez domu jest 
źle”. 18.55 - Teleshop. 19.00 - 
S. „Cuda”. 19.50 - Telekasyno.
20.00 - Wiadomości. 20.25 - 
Jeszcze nie wieczór. 21.30 - S. 
„Odwet”. 22.30 - Wiadomości.

- 22.45 - Wiadomości zHollywo- 
f odu. 23 .15 - S. „Twardy chło- 
r pak”.
- 1 BAŁTYCKA TV

' 8.30-17y50 - Program
- - BBC. 18.00 - S. „Tak świat się 
t  - Tcręci”. 19.00 - Detektyw. 20.00

- S. „Historia Elizabeth Taylor”, 
fs 20.50 - Telegra. 21.00 - Film 
* fab. 22.50 - S. „Orły”. 23.35 -

S. „Niezmyślone historie”. 
0.05-8.30 - Program CNN* 

TELE-3
8.00 - Wiadomości CNN.  ̂

830 - Teleshop. 8.45 - S. „San- — 
ta Barbara”. 9.30 - S. „Maria 
La Del Barrio”, 17.00 - Tele
shop. 17.30 - Kalejdoskop eû _ 
ropejski. 18.00 - Film anim. 
„Trudne dziecko”. 18,25 'D e
tektor 19.00 - Wiadomości.
19.10 - S. „Santa Barbara”.
20.00 - Opowiedz o swoich, 
przygodach. 2030 - S. „Maria 
La Del Bairio”. 21.00 - S.-

"„Ogień”. 22.00 i  Wiadomości. 
22.15,- Nowości sport 22.20 - 
Kino. 23.00 - Sport na świecie. 

W ILEŃskA TV
8.00 - Wiadomości z Wil

na. 8.10 -Z  mego życia. 830 - 
Program humor. 8.50 - S. dole 
920- Film anim. dla dzieci. 9.45
- Towary i usługi. 9.55 - Muzy
ka. 10.1 0 - Rozmowa z kandy-

- datem na Sejm M.-Waszkowi- 
; czem. 11.00 - Film fab. „Mi

styczna pizza”. 12.55-Dzięku
ję za zakup. 13.05 - 90x60x90. 
13.20 - S. dla dzieci. 13.50 - 
Wiadomości z Moskwy. 14.00
- Film fab. „Klatka na kanar
ki”. 17.55-Jerałasz. 18.15 -S. 
„Niewolnica Isaura”. 18.55 - 
Dziś w miasteczku. 19.05-Zrób 
krok. 20.00 - Wiadomości z Mo
skwy* 20.15 - Towary i usługi.
20.25 - Wileńska jutrzenka.
20.40 - Przegląd wystawy „Li
tewska moda’97”. 20.50 - Mu
zyka. 21.05 - Ci, którzy. 21.35 - 1
S. „Łapać złodzieja!” 22.30 - 
Najlepsze restauracje Wilna.
22.45 - Wiadomości z Moskwy.
23.00 - Dziś w miasteczku. 
2 3 .1 0 -Kanał muz.

YILSAT 
: 9.05 - Muzyka. 10.00 - Film 

fab. „Eldorado” (3). 10.25 - Pół

godziny o turystyce. 10.50 - 
Wyjątkowe ceny. 11.00 - No
wości muz. 11.15 - Film fab. 
„Founułamiłości”. 12.45-Mu
zyką. 15.50 - Wyjątkowe ceny.
16.00-Vrlsat TOP 20.18,05 - 
Maluch. 18.25 ̂  Film fab. „El
dorado”. 19.05 - Wyjątkowe 
ceny. 19.15 - Nowoścf*muz.
19,30 - Kurier ljtewski. 20.30 - 
Historie rosyjskiego sportu^-
20.50 - Telekatalog. 21.00 - Puls’ 
Wilna. 21.15 -|Film fab. (.1). 
22>25 r Rynek. 23.00 - Nowo
ści muz. 23.15 - S. Sabaliauskas 
rozmawia. 23.55 ? Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI
5.00 - Dzień dobry. 8.00,

11.00,14.00,17.00,23.05 - Wia
domości. 8.15 - S. „Dziewczy
na o imieniu Los”. 8.55 - Prze
powiednia Stalina. 9:50 - Klub 
podróżników. 10.35 - Smak.

■ 11.15 - S. „Smok i maluch”.
12.40 - Kreskówki. 13.10 - 
Kultura i inteligencja. 14.20* Sr 
„Tajemnice starego Londynu”.
14.45 - Karuzela muz. 15.10 - 
Wyspa Czung Czanga. 15.40 - 
S, „Niko i jego przyjaciele”.
16.05 - Lekcje rocka. 1635 ^  
Dookoła świata. 17.20 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los".
18.05-Godzina szczytu. 18.30
- Show dżentelmenów. 19.00 - 
Przepowiednia Stalina. 19.45- 
Dobranoc, dzieci. 20.00 - Czas.
20.45 - Dramat „Austerlitz”.
23.151 Festiwal w San Remo.
24.00 - Ekspres prasowy. 0.20
- S. „Metoda Krekera".

ROSYJSKA TV
7.00, 10.00,16.00,19.00,

22.00 - Wiadomości. 7.15 - Ry
nek. 7.20,24.00 - Teleshop. 7.25
- S. „Truskaweczka”. 7.55 - 
Droga redakcjo. 8.20, 9.55,
23.50 - Towary - pocztą. 8.30 -

I Sam sobie reżyserem. 9.05 - S.

„Santa Barbara”. 13.25 - Film 
fab. „Dni Turbinów”, 14.45 - 
Teleskop. 15.25 - Poradnik eks- 
po. 15.30 - Na progu czasu.
16.15-Iwanów, Pietrow, Sido
row i iimi. 16.55-Wiadomości.
17.05 - Dla dzieci. 17.25 - 
Spójrz na siebie. 17.40 - S. „Tru
skaweczka”. 18.10 -. Chwila 
prawdy. 18.40-Rosjanie. 19.35
- Sam sobie reżyserem. 20.15 - 
Sr „Santa Barbara”. 21 .-15 -. 
Program LUgolnikowa. 2230
- Petersburską rewolucja. 23.10 

.- Bardzo ważne osoby. 23125 - 
Śladem listów.

TV POLONIA
8.00 - Panorama. 8.05 - 

Sport telegram. 8.15 - „Na tro
nie” - program satyryczny 
Krzysztofa Daukszewicza'. 8.40
- „Gorąca dziesiątka Muzycz
nej Jedynki”. 9.15 - „Czasy” - 
katolicki magazyn inform. 9.30
- Wiadomości. 10.00 - „Na pol
ską nutę” - program dla dzieci.
10.30 - „Sąsiedzi". 11.00 - 
„Zmiennicy-- polski serial ko
med. 12.00-„Trombita” -pro- 
gram poświęcony kulturze re
gionalnej. 13.00 -Wiadomości.
13.15- „Kraj świata” - film fab. 
prod. polskiej. 15.10 - Auto - 
Moto - Klub. 15.30 - Rozmowa 
dnia. 16.00-Panorama. 16.20- 
Omówienie programu dnia.
16.30 - „Credo” - program re
dakcji katolickiej. 17.00-„Chcę 
być wielki”. 17.10- „Kaszana 
Forever”. 17.30 - Przegląd pra
sy polonijnej. £8.'00 - Tele- 
cxprcss. 18.15 - „Karino” - se
rial prod. polskiej. 18.45 - „Krzy
żówka szczęścia” - teleturniej.
19.15 - „Komediantka” - serial 
prod. polskiej. 20.15 - „Nieusta
jąca Love story” (4). 20.40 - Do
branocka. 21.00 - Wiadomości.
21.30- Teatr satelitarny: Zofia

Nałkowska - „Granica” cz. 2.
22.45 - „W poszukiwaniu minio- 
nego'czasu” - film dok. 23.05 - 
„Przebój za przebojem” - pro
gram rozryw. 23.25 - Program 
na piątek. 23.30 - Panorama.
24.00 - Przegląd publicystyczny.
1.00 - Arcydzieła Maurice’a 
Raycla. 1.30 - Przegląd prasy 
polonijnej. 1.50 - Panorama. 2.00
- „Komediantka” - serial prod. 
polskiej. 3.00 - „Nieustająca 
Love story” (4). 3,30 -'„Chcę 
być wielki”. 3.40 - „Kaszana 
Fórever”. 4.00 - W centrum 
uwagi. 4.30 - Teatr sątelitarny: 
Zófia Nałkowska - „Granica” 
cz. 2. 5.40 - „W poszukiwaniu 
minionegoczasu” - film dok. 6.05
- „Przebój za przebojem” - pro
gram rozrywkowy. 625 - „Krzy
żówka szczęścia” - teleturniej.
6.55 - „Przegląd publicystycz
ny”.

POLSAT
7.00 - „Na południe” - ka- 

nad. serial sensac. 8.00 - Pora
nek z Polsatem. 8.55 - Poranne 
informacje. 9.00 - Polityczne 
graffiti. 9.10 • „Czarodziejka z 
Księżyca” - serial anim. dla dzie
ci. 9.30 - „MacGyver” - amery
kański serial sensac. 10.30-„Żar 
młodości” - kanad. serial obycz.
11.30 - „Gliniarz i prokurator” - 
amerykański serial sensac. 12.30
- Kalambury • program rozryw.
13.00-Halo, gramy! 13.20-Ye! 
Ye! Ye! 13.30 - Encyklopedia 
słów wielkich i małych - program 
dla dzieci. 14.00 - Klip Klaps - 
najmłodsza lista przebojów.
14.30 - Redakcja - program dla 
młodzieży. 15.00 - System - ma
gazyn komputerowy. 15.30 - 
Trzy kwadraty: gra - zabawa.
15.55 - Nic tylko dla dam. 16.25
- „Ufózaury” - serial anim. dla 
dzieci. 16.5Q - Bractwo Białego

Orła -program ekologiczny dla 
dzieci i młodzieży. 17.00-Infor- 
maęje. 17.15-Kalambury -pro
gram rozrywkowy. 17.45 - „Pło
nąca pochodnia” - meksykań
ska telenowela. 18.45 - „Skrzy- 

' dła” - amerykański serial ko
med. 19.15 - „Świat według 

. Bundyćh” - amerykański serial 
komed. 19.45 - Informacje.
20.00- „Drużyna,,A” -amery
kański serial sensac. 20.50 - 
Losowania LOTTO. 21.00 - 
„Szkoła prywatna”, (USA).
22.40- Reportaż. 23.00 - Infor-' 
macje i biznes informacje. 2325
- Polityczne-graffiti. 23.35 - 
„Gliniarz i prokurator” - ame
rykański serial sensac. 0.30 - 
Sztuka informacji. 0.55 - 4x4 - 
magazyn motoryzacyjny. 1.30-' 
Oto Polska - magazyn reporte
rów. 2.00 - Muzyka na bis.

RTL
8.00 - Siódemka zaprasza.

8.15 - Telezakupy - poradnik.
8.50 - Przeboje do nucenia. 9.00
- Seriale animowane. 9.50 - 
Autostrada do nieba. 10.40 - 
Muzyka w Siódemce. 15.25 - 
Seriale animowane. 15.45-Te- 
lezakupy - poradnik. 16.10 - 
Gwiazda Siódemki. 16.55-Se
riale animowane. 17.50-„Świat 
pana trenera” - serial. 18.15 - 
Gwiazda Siódemki. 19.00-Au
tostrada do nieba. 19.50 - Se
riale animowane. 20.15-7 mi-, 
nut - wydarzenia dnia. 20.25 - 
„Świat pana trenera” - serial.
20.50 - Prognoza pogody. 20.55
- KOP - komentarz. 21.00 - 
„Łobuzy Robina” - film USA.
21.35 - „Wstęp wzbroniony” - 
film (USA). 23.55 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 24.00 - „Ło
buzy Robina" - serial. 0.5.5 - 
„Wstęp wzbroniony”"^ film 
USA. 1.40 - Gwiazda Siódem
ki
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Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 12 marca 
zachmurzenie z przejaśnieniami, 
bez opadów. Wiatr zachodni, po
łudniowo-zachodni, 3-8 m/sek. 
Temperatura 10-12 stopni ciepła.

13 marca bez opadów, 14 mar
ca lokalne opady deszczu. Tempe
ratura w nocy od -1 do +4 stopni, 
w dzień 3-8 stopni ciepła.

KALENDARIUM
x Środa (12.111) jest 71 

dniem 1997 r. Do końca roku po
zostało 294 dni.

x Znak Zodiaku - Ryby. 
x Imieniny: Alojzego, Ber

narda, Grzegorza, Józefiny.
x Wschód Słońca - 6.42, za

chód - 18.17. Długość dnia 11 
godz. 35 min.

x Księżyc. Nów - 9 marca.

EKRANY
SKALVIJA-1 sala „Strip- 

tiz” (USA) - 1 2 ,13.IIIO 12,14,
16.18.10.20.15. IIsala-„Ska
ła” (USA) - 12-13.111 o 11.10, 
13.20, 15.40, 18, 20.20.

LIETUVA - „Żona pasto
ra” (USA) o 12, 14.30, 17, 
19.30.

HELIOS - 1 sala - „Dopóki 
spałaś” (USA) o 12, 15.50, 
19.40. „Dziateczki” (USA) o 
14, 1/7.50. U sala - „Odwrotna 
strona zwierciadła” (USA) o 
12:20, 14.40,17, 19.20.

VILNIUS - „ Jerry Magvy- 
re” (USA): 12.IUo 11.45,14.15,1 
16.45, 19.15; 13.111 o 11.45,
14.15, 16.45. „Gotowa odzież” 
(USA, Francja) - 13.III o 19.15.

PERGALE - „Imperium 
namiętności” (Japonia, Francja) 
- 1 2 ,13.ra o 13, 15,17,19.

WIDEOSALA „OZO” - 
12.III: „Labirynt namiętności” 
o 17.30; „Ptaki” o 19.30.13.111: 
„W nętrza” o 17.30; „Seks, 
kłamstwo i wideo” o 19.30.

To
miejsce

czeka
na

Twoją
REKLAMĘ

ZSA „Diagnostikos 
Poliklinika”

4 - Konsultacja terapeuty i leczenie (pracują specjaliści z  dyploma
mi lekarza praktyki ogólnej),

4* Konsultacja chirurga, chirurga-proktołoga i leczenie. Badanie 
jelita grubego niemieckim aparatem (z  jednorazową nasadką). 
Terapia laserową.

4* Konsultacja chirurga naczyń krwionośnych i leczenie.
•fi Konsultacja neurologa i leczenie.
•f> Leczenie i protezowanie zębów (wykwalifikowani specjaliści, do

skonała aparatura, niewysokie ceny).
#i Diagnostyka i leczenie według metody dr Folia (pogłębiona dia

gnostyka elektropunkturowa i leczenie preparatami homeopa
tycznymi, irydodiagnostyka).

«f» Badanie w  trybie pilnym krwi i moczu, badanie biochemiczne 
krwi (wynik za 5-10 min.). Nowoczesny komputerowy sprzęt la
boratoryjny.
Badania ultradźwiękowe japońskim aparatem „Aloka”: tarczy
cy, piersi, tkanek miękkich, urologiczne, narządów płciowych 
ustalanie wczesnej ciąży, badania rektalne -  dokładna ocena 
zmian gruczołu wydzielania wewnętrznego, pęcherzyków na
siennych i jelita grubego.

4» Endoskopowe badania przewodu pokarmowego, żołądka i dwu
nastnicy japońskim aparatem „Pentax".
Pracują lekarze najwyższej kategorii: terapeuta, urolog, gine
kolog, specjalista endoskopii.

•S* Komisje badania zdrowia kierowców, kontyngentu dekretowa 
nego oraz chętnych nabycia broni palnej.

Ih fo ^ ą ę ią R ę ^  t^ |j  
ii'N a sz  adresHpiagriosfitó

(Zam. 282)

Hurtownia Paliw w Nowej Wilejce
ul. Pramones 26 (obok zakładu „Żalgiris”)

sprzedaje w ęgiel:
Silesia -
Silesia groszek - 
Silesia orzech - 
Kuzbaski węgiel
wyższej kaloryjności - różnych gatunków 
(frakcja od 25 mm do 200 mm).
Mamy w sprzedaży drewno piłowane 
oraz brykiety torfowe.
Dysponujemy transportem - cena umowna.
Na życzenie klienta dostarczamy 
w soboty i niedziele.
PRACUJEMY: 
poniedziałek - piątek 8.30 - 17.00; teł. 67-45-26,63-27-90.

(Zam. 122)

Firma „MALDIS” 
Salon dzieł sztuki

Sprzedajemy i skupujemy
A H T T m R r e a m  

I WSPÓŁCZESNE 
DZIEŁA SZTUKI

(malarstwo, grafika,rzeźba, porcelaną,wyroby jubilerskie
starodawne meble).

Rozliczenia i  wycena -  na miejscu. 
Świadczymy usługi lombardu. 

_________ yilnius, Bamnavicziłus 6, tel. 22-21-92._____________

Departament Problemów Regionalnych 
i Mniejszości Narodowych 

wspólnie z Centrum Badań Narodowych
organizuje kursy nauki języka litewskiego.
Emerytom i inwalidom zapewnia się zniżki.

Rejestracja pod adresem:
Vilnius, ul. Raugyklos 25,-Dom Wspólnot Narodowych, III piętro. 
Informacja pod nr telefonów 26-17-76,26-04-08.

(Zam. 209)

Filtry 
51 Żarówki 
i ł  Świece 
ilW tryskiwacze 
ilŁożyska 
51 Amortyzatory 
51 Opony 
51 Felgi 
5łWentyle 
5lAutokosmetyka

Birbyniu g. 4, yilnius. 
Tel. (22) 62-85-21 
Tcl./fax (22) 61-83-85.

(Zam. 273)

LIETP0 I M 0
Z apraszam y  

do podróżow ania  
Kraków 

3 dni od 150 Lt 
1,3,18 - 04 (kwiecień)
9,23 - 05 (maj)

Praga 
5 dni od 270 Lt 
2,21 - 04 (kwiecień)
12,26-05 (maj)
Rejs regularny 

Do Łodzi przez Warszawę 
x System ulgowy 
x Wygodny autobus 
x Wyjeżdżamy na zamówienie 
Wilno, ul. Sodu 21-3 
tel.; 8-22 63-65-39 

____________________ (Zam. 2-B)

Międzynarodowe
Centrum
Języków

„INFOMAGIJA”

u czy ję zy k a  
litew skiego  
na różnych  
p o zio m a ch  

w  m ini-grupach.

Vilnius, tel. 62-46-97.
(Zam. 207)

Tanio insta lu jem y telewizję 
sate litarną w W ilnie i jego okoli
cach. j-

Y ilnius, Sziaures m iestelis 
korp. ?3, „Elsiga” , tel. 72-83-10.

(Zam. 336) 
Po najniższych cenach stale 

- świeży cement w w orkach i ru - 
beroid RKP-350.

Vilnius, 42-46-31,41-96-94.
(Zam. 254) 

Przedsiębiorstw o „A ntark - 
tis” napraw ia lodówki w W ilnie, 
jego okolicach i na  działkach. 

G w arancja  - 1  rok. 
yiln ius, tel. 75-24-79,46-71- 

78,8-299-90213.
(Zim. 25)

S k u p u ję  a k c je  „ L ietu v o s 
energija”  SA. Rozliczamy się od 
razu.

Vilnius, tel. 73-30-40 od godz.
11.

(Zam. 274) 
N apraw iam y lodówki. O b

sługa w W ilnie, re jonach  pod
m iejskich i na  działkach sado
wych. Udzielamy gwarancji.

yilnius, Żalgirio 108, tel. 72- 
15-40, 72-15-46.

(Zam. 72)

ZSA  
„REM OLITA”

- budownictwo
- remont dachów, fasad i  in.
- renowacja
- roboty ziemne
-  roboty hydrauliczne 
Stosujemy nową współczesną 
technologię o wysokiej jakości 
i umiarkowanej cenie.

Tel/fax 72-49-87 
tel. 23-59-21

(Zam. 255)

Y1LN1AUS ŻEMĆS OWO CHEMUA

Tanio sprzedajem y: 
saletrę amonową, różne na

wozy kompleksowe i potasowo- 
fosforowe, środki ochrony roślin, 
folię polietylenową, oksolpokost.

yilnius, (8-22) 64-01-50, 64- 
01-34.

(Zam. 317)

> p i e c z ą t k i

| T g w a ra n t 4 ą »«odzinę

Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (nawet plakaty) 
Laminowane wyroby

(cannBd. tabticzkJ dla sklepów, barów)

Savanoriq pr. 16 
Vilnius 
Tel. 23-64-39.23 09 62 
(naprzeciw kina"Wlngls' M ylidan w

Księgowa poszukuje pracy. 

Tel. 47-84-07.
(Zam, 327) ■■ 

Kierowca z  samochodem po

szukuje pracy.
Tel. 63-24-62.

(Zam. 328) I

RIUIER WILEŃSKI
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ZSA „Kurier Wileński”
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Ogłoszenia i reklamę do „Kuriera W ileńskiego” przyjmuje s ię  pod adresem : 
Dom Prasy, Laisvós pr. 60, piętro 11, pokój 1101, tel. 42-69-63, fax 42-72-65, 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za t re ś ć  o g ło szeń  red ak cja  n ie  o dpow iada . O pinie 
czytelników zaw arte w ich listach  nie zaw sze s ą  zbieżne z 
opin ią  redakcji._________________________________________

Dyżurny redaktor 
Krystyna 
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